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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK ł\ (V) 

Pomyślne meldunki 
o przebiegu żniw 

w całym kraju 
WARSZAWA (P AP) - Z całego kra 

~u. napływają. meldunki . o przebiegu 
zmw, które dzic:ki sprawnemu działa­
niu pomocy sąsiedzkiej jak również 
dzięki pomocy rnłodzieiy, oraz robot. 
ników i pracowników z miast przebic 
gają. pomyślnie. • . 
żNIWA W WOJ. POZNAŃSKIM u 

mało i średniorolnych chłopów dobiega 
ją. końca. Mimo przeszkód, spowodo' 
wanych niepomyślną. pogodą, zebrano 
już w 100 proc. żyto, a na ukończeniu 
są. zbiory pszenicy jęczmienia i owsa. 

W WOJ. WARSZAWSKIM poważny 
udział w pracach żni,,-nych na w~i bio 
'l'ą. l'obotnicy fabryki w Ożarowie. 

* 
We wszystkich zespołach PGR 

OKRęGU WROCŁAWSKIEGO Zlllwa 
weszły w etap kOJlcol,y. Rzepak zebra 
no i zwieziono w 100 proc. żyto w 
95 proc. 

D~żą. pomoc w żniwach udzieliły ro 
botmkom PGR brygady młodzieżowe 
Z)JP i SP z zakładów przemy~łowych. 
or.nz ekiI'Y robotników z okolicznych 
mIast. 

W ma.i~tkach pań~twowych W WOJ. 
PO~ORSKIM skoszono i zwieziono ję 
czmll'ń i rzepak ozimy. 

Straty spowodowane deszczem ~ą 
nicznaczne. 

Nr 212 (1136) 

r • kaj Cal e 
przeciwko antypolskim wystąpieniom atykanu 

nie majqcym nic wspólnego z religiq 
i służącym jedynie polityce imperialistów i podżegaczy wojennych 

I o I spowodowane przez faszyzm niemiec"i, Radny Wojtowicz, przedstawiciel 
KobIety Warszawy bur.zenie mi~st, kościolów oraz śmie,ć: Stronni dwa Ludoweg-o poddał anali>.ie 

:-_______ ~~_____ tysięcy lud?1 w komorach gazowych i bazę gospodarczą, jaką posiada na teren 
Ponad 300 działaczek Lig: K7biet ob,oz~c~ .~oncentracy jnych· fl'\ajda.nl~" nie ~oje\Vództw.a g~ańskieg-o kler w po 

Stolicy zebranych dnia 3 bm. dało l OSWlęWPla, . Mathaus~n, Dachau I 1Il- stacl 2 tys. ha Ziemi. 
, nych wyrazamy SWOJe ohur e" KI wyraz głębokiemu oburzeniu z po- I '. . z me, ze er nie wywiązu je się ze swoich Z·)· 

wodu ostatniej uchwały Watykanu. wtedy. me od:z\V~1 SIę glo~ Watykanu w bowiązali podatkowych wobec Państwa 
Z b . ł d k .. k b' naszeJ obrome. Głos ten odezwał sie w - podkre'lil mówca, tak. jak to czynlą 

a :eraJ1}~ g os. w ys 1;ISJ1 o :e- obronie wrogów lud7.ko~ci. ahy wpr')- malo i średnio·roln! chłoni. 
ty podkreshły, ze wrogr .stosunek wadzić niepokó j i za met ,"'śród' wierz,)­
Watykanu do narodu polsk:ego, pa- cych. 
pieskie błogosławieństwa dla ludo- Z d b k'" . 
bójców i ostatnia uchwala Wat y- . ą .. amy . y '~sclOl ~łuz'łł sprawom 
kanu, jak również wroga działal- religII, a me polItyki. szkodzacej roz,vo 
ność reakcyjnej częśc: kleru - nic jowi i odbudowie Polsld Ludowej. 
nie mają wspólnego z wiarą i z re- ł 
J..:.gią· Weterani powstań l 

Jest to polityka wymierzona prze ślaskich 

Po rozmowach 
generałów USA 

w Londynie ciwko państwom ludowym, pnkojo- '-______________ ..1 
wi i postępowi. _ . . ! W dniu 3 bm, odbylo się w Siemian!)- LONDYN (PAP). - Prasa brytyj 

. Fkakty te są ~ak bocłzYWJste, ze ezlo IlVica~h. zebranie mie jscowe j 'TrUpy Z II ska poświęca wiele uwagi wizyc:e 
W1e pracy, me z a amucony przez , " - , . amerykańskich generałów ! ws-ka­
reakcję - nie może :ch kwestiono- Weteranow Powstan Slasklch. na kto- zuje, że rozmowy prowadzone w Eu 
wać. rym powstalicy za leli stanowisko WODer ropie przez generałów tych są "o-

T t . ' t t . h ł ł snute mgła tajemnicy". 
" o .ez - stwierdza jedna z. u-los a mc uc lwa Watykanu. 

czestmczek narady - my, kobtety- BlOr d . I d I .. t . d'" "Daily Worker" stwierdza, że 0-

Tito. - papuga imperialistów 

Przygotowania :'e~I!:::::d. w pelni 
Robotnicy pomagaią ch§opom, dokonuiąc we własnym 
zakresie remontów maszyn i narzędzi rolniczych 
W ARSZA w A, (PAP). - Niezależnie potrzehnych remontów maszyn i narzęa 

od trwająrych żniw, we wszystkich gmin dzi rolniczych. 
llych ośrodkach maszynowych i ich gro Ponadto, prawie we wszystkich ośrod • 
madzkich filiach prowadzi się inten. kac.h maszynowych, w dalszym ciągu 
sywne przygotowania do zbliżających trwaj::! remonty pomieszczeń SOM. 
się prac przy omłotach, siewach jesien- O~l'odki maszynowe otrzymały na ten 
n)ch i kopaniu kartofli. cel ogółem okolo 280 milionów zł kre 

lVlas7.yny niezbędne do "'l konania tych dytów. 
Polki, które okrutna okupacja nau-. ący u Zl~ v: YS ws 11 s WIN Z:,:, statnie przemówien:e Marshalla w 

la ob.-e u Ił czyła cenić pokój. kochające swoią 'I ze Watykan IdZie zawsze z siłami ~omis.ii dzagradnłiCZnej Kongresu hralz 
l. ojczy~~ę ludow~ i budują~e jej w5tecznymi, przeciw którym walczy!: Jeszczę owio o, że plan Mars a-

sZczęscle w codz'ennym t d t la jest :ntegl'alną częścią agresyw-
P!,smo 'ugosłow:an' sk: ... h ,. .'. ru zje, 0- j pows ańcy śląscy. 

prac poddane są dokładnemu przeglą- Jak informuje centrala rolnicza spóJ. 
dowi. Naprawę uszkodzonych maszyn dzielni "Samopomoc Chłopska" w tego­
przeprowadza się częściowo w zakła· rocznej kampanii jesiennej wezmą u' 
dach mechanicznych przy o5rodkarh ma rłział 2.704 gminne ośrodki maszyno­
szyuowych, a częściowo w war~zt8tach we, oraz 4.043 filie gromadzkie, wypo· 
TOR. Z wydatną pomocą przychodzą sażone m.in. w 2.000 traktorów, 6.000 
ośrodkom maszynowym ekipy robotni· młocarń, 23.000 siewników, 5.000 kopa­
cze z poszczególnych zakładów pracy, czek, oraz znaczne ilości innego sprzęa 
które we własnym zakresie dokonują tu i narzędzi rolniczych. 

, .... sWladczamy, ze tWIerdzenie reak- nej strategii wojennej imperial:zmu 
em;granió W politycznych cyjne,j części lderu. jakoby relir,-Ia W rezolucji weterani powstań śląski'h amerykańskiego i, że celem "plarm 

P ł była u nas prześladowana,. jest zwy \ grupY Siemianowice stwierdzili jedno- pomocy wojskowej" nie jest bynaj-
W osce kłym oSZ<lzt'rstwem. myślni e, iż groźby Watykanu nie za ha- mnie; obrona Europy zachodniej 

przed nieistn:ejącym n:ebezpieczeń-
W .~RSZ~ WA (~AP). - ~ War- \ Bo więżnj owie polityczni \' mu ją .dals7ej pracy nad ugruntowaniem stwem. lecz umocnienie i dalsza eks 

sz?-~~e . pOlawl.ł Się. organ, Jugosło- Z Katowic I ustroJu demokratycznego w Polsce, w pansja kapitału amerykańskiego. 
wlansklch emlgra1?-tow pohtycznych \ oparciu o Zwialek Radziecki który jest C h · k · d 
w Polsce ,Za Pobledu" 1 ' .,. a u o w a 

P' :' d' : II oflolnym zebraniu czlonków P )1- gwarantem naszych j!ranic na Odf7c· 1 n s a r 
Ism? . przynos_ sprawoz ~nle ~ skiego Związku byłych Wieżniów PoE-. N sie i Balt ku. ' 

~~I?:~E). nJe~awno w Wal'szaw;~ k?n tycznych z Katowic i o.kolicv uch\\'alu-, y y f 
. "e ,JJ ~n! g~antów - komurusto:v no rezolucję, \V które; zebrani członkD-'.---------------- p ł '1lATI-el J;la O en6:.1W-.AT~ ~~I"'oł~~Wla?sklch. ~raz st!'eszc~~nle wie Związku byłych Wieźniów POJitYC7/ Społeczeństwo I roz ocz~ a nową " ~ ~ J '" ~ 
fe~:tó~on§~~rannao~~z:onJer~~JI ~: nych rrJZ podo~ieczni, wdowv i. sierofy Gdańska LIOnł"a obrony Ku"m.·ntan"u na naJ·waz· nl·eJ·szych 
cza ; Jaicza. ' an u ow po. polE'glych ofl,arach t~rroru hltlero~- \ . . " v D' 

:. '.. , . s~lego, pr.ctf'stu la prze,clwko wystąp~"- Na plenarnym posledzelllu gdanskh~.i d "k h f t t la zm;az' dz· ona 
P •• m? pllbll~UJe wlad~moS~l z Ju nlu paple7.a do Niemcow ora7. groź b:,! WOlewódzkiel Rady t'\arodowej, odhy' O C!n ac ron U zos a ~ 

gOSłaWll,. ~ kto~ych wymka. ze zna-: odmowy zaspokojenia potrzeb ducho- I tym w dniu 3 bm, przy współudziale ~zna Wlęil:SZlJŚC .klasy robotmczeJ wych ludzi pracy, którzy wiarę swoi~ II licznych delegacji robotni~zvch i ch bp PEKIN, (PAP), - Agencja Nowych Chin donosi, ze formacje, niczu prowincji Hupen, oraz mia 
l chłopst.wa prac.uJ~cego, ora~ ~szy: potrafia połączyć z ofiarna pracą d'a skich z terenu całego województwa 'p 1- Armii Ludowej rozpoczęły dnia 25 lipca na froncie północno-za- sto Ankang w odległości 30 kilo-
sc~ ~CZCI~1 patr:.ocl ?ozosh:h :me~n. dobra Polski Ludowei. stanowiono w zgłoszonej przez kl:ll: chodnim ofensywę przeciwko siłom zbrojnym gubernatorów kuo- metrów na północny zachód od 
~OJ~.:'Z~)\Vl, ze ZWlązk1~m Radzl~cklm Pamięta jac ostatnie lata wo iny radnych PSL rezoluc ji IV odpowiedzi na mintangowskich Ma Hung - Kwei i Ma Pu - Fank. Ofensywa Laosl·en. 
l k.aJam_, demokracJl ludoweJ.' czytamy w re7.0lucii - i okropnn'<r1 groźby Watykanu wzmóc współzawo:l- . ł rOZWIja a się W dwóch kierunkach wzdłuż linii kolejoweJ' Sian-

nictwo pracy, nowatorstwo i racjom;!- L 

osiedzenie Komisji 
Międzypartyjnej 

zaturstWG we wszystkich dziedzina~tJ anczou w prowincji Kansu i popr;zez góry Lung. 
naszego życia gospodarczego, społe~z- W ciągu 6 dni oddziały Armii łudniowy wschód od Pingliang. 

I 
ne'lo i kulturalneQ'o. L d' l'ł 10 . t u owej wyzwo l y rruas po- W zachodnieJ' CZęSCl prowincJ'i 

W toku dy~kusji. jaka sie wywiąz11a wiatowych ora . l . h 
d h I W 

' z WIe e innyc Szensl' zaJ'ęto m;.asto Kukuan. na uc wa ą atykanu, padły glosy, ie " ś . . . t 
uchwala ta nie leży by na jmnie I' w inle- mIeJSCOWo CI, m. ln. mlas o Ping L" b K 

Liang, otwieraJ'ąc drogę do StOli'CY Ima o rony uomintangu mię 

Amerykańska taktyka 
zamykania ust 

NOWY JORK (P AP). Przewodni­
czący trybunału, prowadzącego roz 
prawę przeciwko przywódcom Ame 
rykańskiej Partii Komunistycznej­
sędzia Medina - nadal kontynuuje 
dotychczasową praktykę ogranicze­
nia praw obrony. 

w dulu 3 sierpnia br. w lokalu 
WOjewódzkiego Urzędu przy ul. 
Ogrodowej 15 odbyło 'się posiedze 
nie Komisji Międzypartyjnej Stron 
nictw Demokratycznych. W Komi 
sji wzięli udział: 

Z ramienia Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej - I sekre­
tarz KW i KŁ PZPR - tow. Dwo 
rakowski, czl. KŁ PZPR, prezy­
dent m. Łodzi - tow. Minor, se­
kreta.rze KW PZPR tow. tow: 
Sienkiewicz i Kuliński oraz sekre 
tan KŁ PZPR tow. Uzdański. 

Z ramienia Stronnictwa Ludo­
wego - prezes Wojewódzkiego 
Zarządu SL - wojewoda poseł 

Szymanek, sekretarz Zarządu Wo 
jewódzkiego SL ob. Dragan. 
Z ramienia Polskiego Stronnictwa 
Ludowego - sekretarz Wojewó!1z 
kiego Zarządu PSL - ob. Kola­
czyński oraz członek Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego PSL -
ob. Kurczak. 

Z ramienia Stronnictwa Demo-

kratycznego - v-prezes Woje­
wódzkiego Komitetu SD - prok. 
Jackiewicz, sekretarz Wojewódz­
kiego Komitetu SD - ob. Szcze-
paniak, prezes Miejskiego Zaną­
du SD - ob. Mayer, oraz członek 
Prezydium KW • - SD poseł Mer­
łyn, 

Z ramienia Stronnictwa Pracy. 

v-prezes Zarządu Wojewódzkiego 

SP i prezes Grodzkiego Zarządu 

resie religii. d p' l' . K k t ł W ł ł h prowincJ'i Kansu Lanczou, oraz zy mg iang l u uan zos a a 
ywo a a ona w masac pozostają- . t C zmiażdżona. 

cych jeszcze pod wpływami kleru. sku mlas a zenyuan i Tsungsin, poło 
tek przeciwny jej zamierzeniom. żone na północny wschód i po- W ciągu 6 dni ofensywy od-
---------------___ --.:~ ___ _ dzi;l.ły Armii Ludowej wzięły wie 

Uda; n ~traeh le tysięcy jeńców, wśród któ-
3~ ~ rych znajduje się 500 oficerów. 

b t • h W południowej części prowin-y zas ra~zyć Inny c ci Szensi, Armia Ludowa zdobyła 
USA · ł · I ważne pod względem strategicz-
. USI U,ą "wy t umaczyć" . nym miasto Laosien, położone na 

pro~ram militarny Trumana południe od rzeki Man na pogra­

Na rozpraw:e w dniu 3 bm. sę­
dz:a Medina oświadczył, że na pro­
cesie nie mogą być składane zezna­
nia o terrorze poiicyjnym w stosun­
ku do strajkujących robotników, o 
linczowaniu Murzynów : gwałtach 
faszystowskich, stosowanych w Sta 
nach Zjednoczonych. SP - radny Łabendowicz. sf'kre­

ła.n wOjewód'Łklego Za.rr.ądu SP. 

ob. Uznański. 

W obradach Komisji MIędzypar 
tyjnej wzięli również udział pre­
zes WOjewódż!ilej Rady Narodo­
wej - tow. Domagalskl, v-prezes 
Wojewódzkiej Rady Naro(lowej­
poseł Karbowfa.k, v-prez~s Mil'j­
skiej Rady Narodowej - tow. Ta 

NOWY JORK (P AP). ,- . W związ I brojenia, Harriman oświadczył, iż 
ku z krytyką. ar;nerykansk:ego pro- ~yskusja nad tym zagadnieniem 
gramu uzbroJema państw obcych Jest rzekomo nierealna. Gdy Ful­
ze strony ni~k.tórych członków Kon ton oświadczył, że nie grozi żadna 

I 
gresu, komiSJa spraw zagranicz- agresja ze strony Związku Radziec­
nych Izby Reprezentantów wezwała k:ego lub jakiegokolwiek innego 
przedstaw:ciela USA w tzw. Radzie kraju, Harriman ograniczył się do 
Europejskiej Współpracy Gospodar- powtórzenia twierdzenia Marshalla 
czej .- Harrimana, w celu przesłu- jakoby nie można było przewidzieĆ 

Prowokacje zbrojne = · 
fa~zy~tów grec "ich 

na terytorium Albanii 
chama go. postępowania Związku Radzieck:e-

Na pytanie. czł?nka komisj: Ful- go, dowodząc tym samym, jak nie­
tona (republIkan m ze stanu Pen- dorzeczne są rozpowszechniane w 

gowski, oraz v-wojewoda - tow. sylwania), dlaczego minister obro- USA w celach propagandowych 0-

Szaniawski. I ny Johnson neguje możliwość za- świadczenia na temat rzekomego 
Na posiedzeniu omówiono sze- • warc:a porozumienia w sprawie roz .. niebezpieczeństwa radzieckiego". 

Protest ludowej Rei'ubHk. Albańskie; w ONZ 
rządu ateńskiego. Akt ten jest bru­
talnym pogwałceniem celów i zasad 
Karty Narodów Zjednoczonych. 

reg aktualnych zagadnień. W Radzie Ekonomiczno-Społeczne; ONZ 
~~~~~~~~~~~ AnglosaSi 'znów torpedują 

TIRANA (P AP). - Jak donosi al 
bańsl{a agl"ncja telegraficzna, wice­
minister spraw zagranicznych Ludo 
wej Republiki Albańskiej Natanailli, 
w depeszy przesłanej sekretarzowi 
generalnemu Trygve Lie Laprotesto 
wał przeciwko nowym aktom po­
gwałcenia ti!rytorium albańskiego 
przez władze ateńskie. 

2 paźdz~ernika 
Mie:Jdzyeuarodowy Dteń 
Wałł~i O Pokój W kilku wierszach 

wniosek radziecki w sprawie 
"CENNY PRZEMYT" 

Arr:-enlyński korespondent .. O"erse·,s 
News Agency" Wesley donosi z Buen,'.~ 
Aires o istmeniu zorganizowanej ak'~.I1 
przemycania hitl~rC'wców z ~uropy ,b 
Arger.tyny przez porty wloskle. 

l!RZĘ'.DOWY OPTYMIZM 
Z Tokio duno!\za. że kwatera gł(')w"w 

gen .. 'cala Mac Artltura o!!łosiła o!icj 11-
ne oświdJczL'nie, stwierd,a jare ,,;»­
myślne zakot'lc7cnie" dekartelizacji pr~e 
mys!J1 japonskiego. 

Oświadczenie to ma na celu usank:: jo 
:1nWanl~ obecnego stanu rzeczy IV prze 
myśl", japoń~kim, który IV rzeczywiste­
ści, 7goc:nie z opinia nieuprzedzony(;;; 
oJserwatorów, zachował ca!:;owicie s N~ 
przedwo jenną słrukturę monopolisty' z: 
ną 

PROTEST PRZEC'V!KO POMOC\' 
DLA FRANCO 

Wycl:odząc;y w /I\eksyku dzienniK 
"El Popul.tr" opublil,owal deklara~ I~ 
.szeregu \\ plywowych organizac ji po· 

stępowych i działaczy społecznych, któ­
rzy prote~tują przeciwko zaleceniu ko- nbronv "r3W ZWo za wodowvcb 
misji bu'" etowej SEj[latu USA udzie!.'- GENEWA, (PAP). - Plenum Rady do udziału w pracach komisji, tak iy· 
nia Hiszpanii frankistowskiej "pomo.~,·" Eltonomirzno-Społecznej ONZ kontynu- 11'otnych dla i",eresów związkó/V zawo­
w ramach lJlanu Marshalla w wysokóś- owało dY5kusję nad zagaduieniem praw dolt·ych. 
ci 50 milionów dolarów. ., związków zawodowych. Delegarja radziel'ka uważa udziuł 
INTRYGI ANGLOSASOW W TYBECI[ Delegat ZSRT< AnlfllnirIn sc·harakte· prz(',lstawif'ił'1i związkl)w zaworlowych 

AgC'nrja Tass cytuje glosy prasy hL, r,_'zował pro.J·ekt rezoltl(·.J·j radzicrkic)', . I t . . I' k ... duskir j, która stwierdza. że nicdawllc w (lro)e, o\\'ancJ pr?ez sle )Ie -om!'J! 
t

· T I ' zmierzającej do W) hrania komisji dla Z3 konieczny ,011po\\ iadający nadzie· 
po.w' RI~IE' W Y leCie, , pozostając_ii 
oflcj.alme p')d suwerennoscia Cliin, by;,) ohrony praw z\\iązków zawodowych i jom milionów ludzi pracy i obiektyw-
Insfllrowane przez Anglię i Stany Z jcd do połoienia kre~u przewlekaniu tej lI)m wyll1()~Oll1 rozwoju historycznego. 
noczone. Oba te kra je usilu lą rodn.1- sprawy, która od lat trzech nie n,,,że Dele!!:arje Pol "ki i Białoru<i poparły 
rzadkGwać sobie Tybel przy pom!),:y doczekać się zallawalając('go rozstrzyg- wnio5t'k delt':J:llcji radzieekiej. 
Indii. fal .. t, iż [zad; 'eru na te konce]>- nięcia. Przrd,ta\\iri~1 Nowej Zelandii posta 
cię, i.dziE, świadczy o cal~o\\'itcj 7al~.~- Wniosek It"ięh-s:o.'ci, zmierzajqcy do wił wniosek o przerwanie dy~IHl5ji. któ 
nosc' j~go polltyl<1 zagramcznCI. od An- przt'hazf/Tiia ca[ok.lztallll·spTIIWY do Mię ry więks7o,,' ~k"'apli\\i~ przyjęła whrt'w 
g-Iosa~ow I dzynarodo/l'ej Orj!flni:acji Pracy - 0- sprzpci"oll1 d('lcgarji ZSRR, Pol,.ki, 
PRZESLADOWi\NIA DEMOKRATO~ ślt'Źadczył ArUllminn - wynika z o/>awy 13ialormi. Francji i Libanu. 

W IRANIE d h . k- d I "'7 ł' k 
J k d

· . T T I prze mc em .U·IIJZ 01(; Ul~{'O (J!(;yc t, \V g 050WllnlU mrrjtoryl'znym wię -
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jU,. a zwlas7cla z\Vo:enników rozwi;jZ~- tyce c:)'n~. U.~ZYSl":O, ~y me dOpllSCIC I tli SnolPr'71!t'1l:' 
ne) l1Iedaw'lo Partii Ludowf'i. or:edslau.lr.,pll %w!azkow zawodowych 

Wojska rządu aleńskiego-stwier 
dza depesza - kontynuując coraz 
częściej zbrojne prowokacje. god7ą­
ce w integralność terytorialną Al­
banii, ostrzeliwały z dział art)~lery; 
skich w dn:u 21 lipca terytorium 
Albanii na odc:nku Leskowik. od­
dając 90 strzałów. Pochki uoadłv 
w odległości około 700 metróz.v od 
granicy na terytorium' albańskim. 

Min'sterslwo Spraw Za~ranicz­
nych Ludowej Republik: Alb'1I1skiej 
sldada energiczny protest z powodu 
tego nowego prowokacyjnego aktu 

WARSZA V,>. (PAPl. - C"ntr'lll 
Handlowa Przemy::łu J.IIIot0ryzacy.i­
ne!jo ,.Motozbyt", przekazah clo ck~ 
ploatacj: pierwszą partie 7loż"ną l 

23 samochod6w ciężarowYt h krnj .J­

wej produkcji. Sa to samochody ty 
nu .. Sta~ 20" 

PARYZ (PAP). - Ogłoszono tu 
następujący komunikat Rura Swia 
towego Kongresu Zwolenmków Po­
ko;u. 

Biuro zebrało siG w Paryżu 29 lip 
ca w obecności delegacj: sek;reta­
riat.ów:. 1) Światowej Federacji 
ZWlązkow Zawodowych, 2) Między­
narodowf'j Demokratycznej Federa­
cj: Kobiet, 3) Światowej Federacji 
Mlo(!z:eży Demokratycznej, 4) 
Prze,;!~taw:cie1i Zwolenników Poko­
ju z Ameryki Łacińskiej. 

Na skutek wniosku wiceprzewod­
niczcicego Kom'tetu Kongreou Z\I'O­
lenników Pokoju Louis SaiJlant~ 
B:uro ogłr"siło dzień 2 paźdz:ernika 
;;.';::-0 :VI:ędwnarodowy' Dzień Walki 
o F.okói w zw;ązku z inicjacY'''-:j 
podjętą niedawno przez Światową 
Fcd"l'acjq Z,"i:.lzków Zawodowych. 
Data ta zostan:e ustalona d'2f!P:tyW 
nie po konsultacji z kr:~jowymi kc­
mltetami zwolenników pok 1;11 
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Polska Ll!dowa ... CJ_~kościól katolicki (II) 

J SZCZ'E 
Polska Ludowa uznaje wolność rE'li­

gii i zapewnia swym ob)~atelom caL 
kowitą swobodę praktyk religijnych. 

W zwi~ku z oświadczeniem Rządu Rzeczypospolitej z dnia 18 marca i 26 
lipca. br. w sprawie stosunku kościoła. do państwa, "Trybuna. Ludu" ogla 
sza drugi z cyklu arty!młów reda,kcyjnych poświęconych temu zagadnieniu. 
Artykuł pierw;;zy pt. ,. Tylko fakty" ukazał się w numerze 208 naszego. pis_ 

ma. I 'tym razem ograniczamy się do. podania samych faktów. 
Kościół katolicki korzysta w pełni 

ze swobody działalności religijnej. 
Rząd polski pozostawił kościołowi sze_ 
reg uprawnień i przywilejów, wynika­
jących z ko.nkordatu, choć konkordat 
ten przestał Polskę obowiązywać. Zoo 
stał on jednostronnie zerwany przez 
Watykan w czasie wojny, kiedy to. pa_ 
pież, z naruszeniem art. IX, mianował 
niemieckich administratorów apostol­
skich dla obszar6w zagarniętych przQz 
Rzeszę. W ten sposób Watykan uznał 
zabór ziem polskich przez Hitlera. 

nienia Polski Ludowej pragnie dopro_ 
wadzić do uregulowania stosunków 
między ko.ściołem a państwem. Dał te­
lliU wyraz niejednokrotnie w wypowie' 
dziach swych przedstawicieli, a ostat_ 
nio. sformułował zasady uregulowania 
spl'awy kościoła w Polsce w OświRd­
czeniu z dnia 18 marca 19·19r, W dniu 
26 lipca 1949 r. RZQ.d wyraził zgodę 
na podjęcie rozmów komisyjnych z epls 
kopateru w toj sprawie. 

w Polsce Ludowej rozbrzmiewa zupeł- budowę go~podarczą, Polski, na odro_ 
nie inna nuta. Nie ma w nich ani śla_ bienie wiekowych zaleglości i podnie­
du pozytywnego usto~unkowania SIę sienie dobrobytu narodowego, Wystę­
do obecnej rzeczywistości polskiej ani pu,je przeciwko wspólzawodnictwu pra_ 
do' władz Rzeczypospolitej, cy i przeciwko zwiększeniu wydajno_ 

R7ą d polsld od samego początku ist_ 

Jak się wobec tej pozytywnej posta_ 
wy Rządu wobec kościoła przedstawia 
stosunek hierarchii kościelnej do PoL 
~k·i Ludowej' Niech Q tym mówią, fak­
ty. Ocenę ich pozostawiamy na póź_ 
niej. 

W żadnym z listów pasterskich, 0_ ści pracy. Wbrew oczywistości głOSI, 
głoszonych w ciągu ostatnich 5 lat, nie że człowiek w PI111st~'ie Ludowym ma 
znajdzjemy ani jednego słowa p~ 3y_ się stać ,.dopełnil'niero, i sługą m!ltL 
tywnej oceny tych wszystkich prze- rii", że jl'Rt wydany "na ofiarę ma­
mian, które dokonały się w naszym ~zynerii gORpoilnrc"ej" (list pagterski 
kraju dla dobra najRzer~7.ych mas je- 24 kwietnia ]\)49 r.). 

'. Siadem antypolskiej polityki Watykanu 
go mieszknń<'Ów, Nigdy episkopat polski nie wystę-

W żadnym z listów pasterskich me pował z publiczną, krytyką ustroju ka_ 
zna idziemy ł:lui jednego weżwania do pita listycJlnego, w;zy~ku.i:j.ellgo mn.~y 

państwa polski.ego. Hi~rarchia ~~ścleL 10,ja111ośoi wobec władzy ludowej, am robotnicze i chłopskie. SI ara się nato_ 
l~a ": Polsce n}e p~tęplła wyr~zme P?" .jednego przychylnego odezwania się miast po(lwa7,y~ zaufanie wiernych do 
htykl ~atyltanskteJ w sP.l'aw:e graUlc o którejkolwiek z reform, przez tę wla gospodal'ki Państwa Ludowego i osła_ 
zachodnIch, . wręcz prZe(nw:llle, uSlło_ dzę pl'zcprowadz'Onych. bi6 entuzjazm pracy w masach, gdy 
wała tę po:?tykę przedstaWIać w. ~a~-I W żadnym oświadczemu episkopatu tworzą one wIaRny dobrobyt. 

Episkopat polski poszedł tu za wRka 
zaniuffii polityki watykańskiej, O sto­
sunku zaś Watykanu do Polski Ludo~ 
~-ej świadczy fakt, że Watykan po 
dziś dzień nie uznaje zachoduich gra_ 
nic PolBki. Wyrazem tego jest fakt, że 
dotąd urzędu.ją na Ziemiach Odzyska­
nych administratorzy apostolscy, Wa_ 
tykan zaś ~'zbTllDia się mianować tam 
biskupów. Hierarchia kościelna w Pol­
sce, mimo zdecydowanej postawy całe_ 
go spo!eczrń'stwa i większości patrio_ 
tycznego duchowieństwa, nie podjęła 
skutecznych kroków, by położyć kres 
temu szkodliwe' lU stanowi rzeczy. 

sz;yw,' ym śVlletle, a nawet uSpraWlC::lh_

1 

nie zllaleźliśmy też nakazu, by kler Episkopat polski podkopuje wśród 
wlac, ' katolicki w Polsce zachowywał się 10_ młodzieży zaufanie do szkoły. 

OfiCJalnym wyrazem stosunku vVaty_ , jalnie wobec państwa. 
k d P 1 k' L d . . t f k . I Z l Tś' Episkopat polsld w sposób złośliwy 

anu o o S"l u oweJ Jes a "t, ze . na eZ.l my ,~atoml~st ~ enuncja_ zniekształca idee spd1eczne, przyświe-
do dzi~iejszego dnia rezyduJ'e tam cJach hJerarchll kOŚCIelneJ mnóstwo 

I 
. d . d h eające ruasom ludowym w wielkim 

przedstawiciel grupy emigracyjnej wypOWIe ZI, świa C7.ąc'y~ o jej nega_ dziele budowy ustroJ'u socJ'alistyczne-
. ., ' tywneJ, a nawet wrogIeJ wobec PolskI 

zwąceJ SIę sumozwanczo "rządem pol- Ludowej postawie. ~o, 
skirn", w Londynie, Mimo, że grupy Episl,opat polski stara się więc prze Listy pasterskie episkopatu podry_ 
emigracyjne mają charakter szpiegow_ de wszystkim wytworzyć .wśród wier- wają zaufanie społeczellstwa do rzą_ 
sko-dywersyjny i prowadzą działalność nych wrażenie. jakoby wolność religij du, go.dzą, w po'lstawy, pruwo.rzą,dnoBci Watyll!lD w stosunku do ' Ziem Za­

chocll1ich uprawia propagandę rewizjo_ 
nistyczną. W szeregu wypowiedzi, skle 
rowanych do biskupów niemieckich, 
papież wyraźnie kwestionuje zachod­
nie granice Polski i podsyca zabor_ 
czość niemiecką w stosunku do tych 
ziem, stanowiących integralną. część 

wrogą wobec J ństwa polskiego, pry_ na była w Po.lsce zagrożona. w państwie. 
mas Polski, ks. arcybiskup Wyszyński łJpiskopat Po.lski przedstaWIa w fal- W duchu tych listów pasterskich 
uznał za możliwe udzielić im swego s7ywym świetle wysiłek mas ludo_ utrzymane są. wypowiedzi szeregu 
specjalnego błogo.sławieństwa, wyraża- wych, skierowany na o.dbudowę i ro.z_księży. 
jąc nadzieję, że "godnie spełnią. swe 
posłannictwo na emigracji" i zaleca_ Ambona-trybuną oropagandy antypaństwowe; 
j:' by "strzegli ducha emigracji' '. 

Oto drobna tylko. wiązanka głosów 

LOjalność wobec dyktatury i rzqdów zaborczych z ambony, wybrana nit chybił trafił, 
. . . • a nie są to bynajmniej wypowiedZI 

W stosudku do. wszystkich rządów, cz~my Slę tylko. d,o przypommema me_ najbardziej drastyczne: 
sprawującyrh władzę na obszarze Pol- kj'oQ'ch wystąplen z czas6w stosllnko_ Ks Maksymilian Wa~7,kiewicz z Ło_ 
ski, wyżaza hicmrchia kościelna w PoL ~o. nieda:vnych, bo z pierwszej wojny dzi w kazaniu wygłoszonym dnia 10 
sce zachowywała lojalność, Tak było sW1atoweJ. I października 1918 r. gromił rząd za 
w okresie międzywojennym, kiedy u Ks, arcybiskup Bilczewski, nawo.ry-I przeprowadzenie reformy rolnej, a ks. 
władzy znajdowały się rzą.dy burżua" wał wtedy wiel'nych do posłuszeństwa S~anisł~w ~zum~ń~ki z parafii Pan~er' 
zyjno_obszul'nicze i dyktatura ,wojsko-, . F . k . J' f' I kl stwlerdzJł, ze refo.rma rolna lest 
wa. 'l'ak było nawet za czasów za bor_ cesurzow,l 'ranClSZ OWI .oze 0':1. niezgodna z zaRadami religii, gdyż 
czych, kiedy lojalność manifestowana Ks, bIskup ~dward 1:1kowsk1 wZY-. ziemia powinna pozosta~ pl'zy obszar­
przez episkopat polski w stosunku do w~ł rÓWUo.CZeŚDle ~o WIernOŚCI wobec, nikach, którzy .,ją odziedziczyli po 
7.aboi'cv w,raźnie kłóciła się z naka- WIlhelma li,. bo. ,.Jego sprawa - to praojcach' '. 
zami patri·otY7.!llU i interesem narouo- 'prawa spraWledhwa". . KR. Kazimierz Borez .. występował w 
wym Polski. \Vywoływało to ~ilne obu_ ~s. kard'ynal Kakowskl pouczał, o czasie l>.azania przeciwko zwięks7.aniu 
l'zenic IV Ilolach patriotycznego odlnmu k0rJ1PC7110ŚCI bezw7.ględnego Po.~łuszen_ produkcji i wykonaniu Plauu "UeL 
ducltowicllstwa. stwa carowi :Mikołajowi II, a w parę niego 

Arcl1iwa historyczne mogą dostar_ lat p.óźni.ej stał ~ię współpracownikiem W dniu 3 maja ]949 roku ks. biskup 
czyć nic7.lichOlIcj ilości dokumentów i Jlle-IllleckH'go gUilernat01'a Besclcra w Czajka wyglosił w Częstochowie ka_ 
do\,oi16w. świ~de7Qcych ° lJal'rlzo da- mm'iollctli01'l'J'm ,.Kr(,lestwie Polskim", Z:1.lI;e które miaro charakter przcmó" 
leIw pOlH1ni~t0j lojnjuoś(~i hicC'fll'eliil \\T którym z wo.li HahRb:1J'gilw i Hohen_ I wiellia agi1acyjnego, pOUbI11'7n.j~(,cgo 
kościclne,i wobec tronów Rornnnow,\'ch, 701lrrn6w pełmł funl\cJe c7.lonka tzw. 11Idność przeciwko państwu ludowemu, 
IIolH'nzollernów i IInh~bl1rgr,lV. Op;rullI- "Iiady nf'genr~'jnej". l~s. biskup Czajka stanął nnstępnie na 

B k k Id . I " l czole procesji i wznosił okrzyki poli-is upi, tórzy WSpÓ ZIO a I z o.:upantem tyczne, - pr7.ehztałcajl)c nroc7.y"tość re_ 
Kie brak też b~'ło przyliładów współ postawie społeczeństwa polskIego". ligijną w wiec alltypańPtwowf· 

pracy wysokich dostojników kościoła O'l'ono nllej~col\'Ych obywateli złoży_ Ks. bia},?p Kałw~, ?rzemawiając na 
katolicl,ie;1 z hitlerowcami. ło w tej sprawie 'memoriał kierownic_, uro~zystosr:,ach mIsYJlly~h. w Lu~ar_ 

Znane są dobrze spoleczeństwu poL twu jednej z organizacji podziemnych, towle :v }ipeu :-b, rówmez mÓWIł o 
skie[l1u wystąpienia ks. bislmpa Adam.- (związanej zresztą z JJondynem), w i ,.zagTozernu" wIary w Polsce i powo_ 

którvlII ezvtamy m. in.: ł ływał Slę przy tym na rzekome prze-ski"f!O, l,tóry, już 13 września 1939 1'0- " " , ó . . T 
- " ... ks. biskup Sokołowski wydaje m WleUle pl·ez. rumana o "mi~ji ku - a wiec jeszcze w czaSIe trwama , ,. . l l 

' . P I 1 ' , ł l' t księżo.m rozporza..dzenia, nakazuj~,ce po- c,z.leJowe~ Po s d" . J ęst t.o te.n, sam walk l1a terC'nie o i; n - wyt.a lS .. b 1 I' I 
niżajacą uległość wobec Niemców skła IS mp "-a lwa, w ,tórego dICCe7.JI zda_ 

paster~ki w języku niemieckim, gło_ da władzom raporty w J'ęzyku ni~miec. rzył si.ę nieaawno "c,ud lubelski". Ks. 
szlj.(')': 

kim, o sobie pisze, że jest "przed rzą. , Kalwa stwierdziwszy w sposób pra_ 
"W~pólprae,lj cie uczciwie z władzami dem Generalnego Gubernatorstwa od_ wem kanonicznym przepisany że w ka_ 

niemieckimi, dopilnujcie jak dobrJlY powiedzialny za diecezję swoją". tedrze nie " zaszło nic nadprzyrodzone­
chrześcijanie i obywatele wszystkich Propagandzie hitlerowskiej w Polsce go, milczał przez cały tydzień, nie 
u st::>.-;v niemieckich władz woj~ko.wych oddawał duże usługi ks. dr Kl'u8zyń_ próbując p,rzeciwdziałać gorszącym 

Acenom przed katedrą. 
Ks, Tadeusz Rapisz w dniu 8 maja 

rb. na odpuście we wsi BIała, gminy 
Kamyk, powiedział: 

"Nie trzeba słuchać radia ani brać 
udziułu w wiecach, na których prze_ 
mnwia;ją przedstawiciele pań,gtwa ... " 
Szkoda, że ksiądz zapommał powie_ 
dzieć wiernym. że radio nadaje co nie 
dziela nabożeństwo katoli~kie, 

Ks. 'l'omasz Otlowski z pow. Siedl­
ce, podburzał ludność wien:ącą kłam_ 
stwami w takim stylu: 
"Rząd obecnie zamyka kościoły l 

chce porobi6 z nich kina lub teatry, 
gdzie będzie także urzą,dzał za ba_ 
VI'y ... ' , 

Ks. Odowsld mówił to właśnie w 
tym momencie, gdy w Warszawie na 
koszt państwa rohotnicy i budowni" 
czowie trasy W -Z ratow.a1i od ruiny 
kościół św. Anny i dzwonnicę po_Ber_ 
nardyńską na 'Kralwwflkim Pl'zedmie-
ściu. . 

W taki to sposób l'l'al\cyjna -część 
kleru nadużywa wolności słowa, prze_ 
.kształeaj/).c ambonę kościelną Vi try­
bunę propagandy, sloerowanej prze_ 
ciwko Państwu Ludowemu. A przeciClż 
jest to. znilwma część znanycll nam 
faktów. 

Ks. Szczepan Misi ak pORun:)ł się je_ 
szcze dalej. Oświadczył on dnia 7 -go 
września 1947 rolm, co następuje: 

"Dużo. się w prasie pisze o likwida_ 
cji band i bandytów, którzy grasuj/). 
W górach i la~ach, lecz to nie są ban" 
dyci" . 

Ks. Misiak ujął SIę za swymi ko_ 
legami, którzy od słów przeszli do 
czynów. 

i cywilnych. Ufajcie bezwzg1ędnie or- ski, gpneralny wikariusz diecezji lu­
ganem mianowa:1ym w wa;;zych gmi_ 

bel~kiej, obecnie generalny wikariusz 
nach przez władze niemieckie. Wtedy Związek z bandom; podziemiem 
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cji, także broń przeciwpancerną., 3 Ta- gimnazjum Jasińskiego w Warszawie, 
dio~tacje nadawczl) i dolary. I zorgauizował spośród członków Soda­

Podobny skład broni wybyte nic_! licji nieJegalną. organizację. 
claw.no w jednym z domów zakonny:l~, i Na terenie woj. rzeszowskiego dzia­

LIstę, tych przestępczych wystą.plen łała przez kilka miesięcy w roku 1948 
można by zna-,uie przedłużyć. nielegalna organizacja uczniowska, 

Cóż na to wszystko ma do powie_ której twórcą, był ks. katecheta, Mie 
dzonia episkoIJat polski 1 czysław Ryz. 

Nią. Albo prawie nic. Młodzież z organizacji katolickich, 

Bo w liście! .sterskim z dnia 23-go. kieI'owanych przez księży, bierze u.. 
maja 1949 roku znajduje się na ten dział w działalności podziemnej, za 
temat słówko: wiedzą i zachętą, swych duchownych 

"Boleśnie odczuwamy wraz z Wami, opiekunów. Oto parę tylko faktów: 

że tylu kapłanów jest oderwanych od I W S~a~nie, .woj . sz~zecińskie, pre­
ołtarzy, Niepo.kojąna.s szeregi obwL i zes mIeJscoweJ "KrUCJaty Euchary_ 
nionych i skazanych ... ·' stycz~cj", Wacław Pucik stworzył z 

Auto.rzy tego listu zapomnieli tylko małoletnich członków krucjaty grupę 
dodać, że chodzi o księży "oderwa- o charakterze terrorystycznym. 

nych od ołtarzy", za którymi ukryte MłodJlież z Koła Ministrantów przy 
były magazyny broni, Nie zdobyli się kościele w Drzymałowie, pow. WM­
jednak na słowo potępienia. 'raka bo_ brzych, utworzyła nielegalną organi_ 
wiem jest postawa episkopatu polskie_ zaeję, 'która w roku 1948 dokonała na_ 
go wobec podwładnych mu przedsta- padu na lokaJ PPR: 
wicieli kleru, kt6rzy dopuścili się ak~ W lutym 1949 zlikwidowana. zosta.­
tów zbrodni przeciwko państwu ludo- ła grupa dywersyjna pn. I,Polska 01'_ 
wemu. ganizacja :k'lodzieży Katolickiej", któ 

Jednakże ta r.ozpolitykowana część ra prowadziła akcję wywiadowczą. pod 
kleru nie ogranicza się do własnej dzia kierunkiem jezuity ks. Szymańskiego, 

talności przestępczej. Wciq.ga do niej Członkowie Katolickiego 'Stow. Mło-
powierzoną, swej opiece młodzież. dzieży w gm. Waksmund, pow. Nowy 
, W liście pasterskim do katolickiej Targ, tworzyli organizację terrory_ 

młodzieży polskiej z roku 1948 episko_ stycznq.. 
pat polski powiada.: • Członkowie KSM, bracia. Cuchowicz 

"Przyjmijcie z zaufaniem nasze po_ w Półwsiu brali udział w akcji band. 
uczenie pasterskie. Wykonajcie je z Jeden z braci, Witold, uczestniczył w· 
godnością i spokojem", morderstwie 3 członków PZPR i Da­

"Mamy obowi~ek do Was mO- padach na o.biekty patistwowe. 

wić .... , I I znowu - fakty takie moglibyśmy 
A oto jak ten "obowiązek" wyglą- mnożye. 

da w pl'aktyce: I O tym wszystkim głucho jest w li-
Ks. Henryk KonoWTocki, prefekt stach pasterskich. 

KSiężo-demokraci pracują dla Polski Ludowej 
Zupełnie inną miarę stosn;.ie więk­

szoŚĆ hierarchii ko.ścielnej do tych 
pl'zcdstawieil'li duchowieństwa, którzy 
odnoszą się przychylnie do przemian 
Rpołecznycli w Polsce, manifestują swe 
postępowe i demokratyczne przekona_ 
nia. Księża tacy są z .reguły usuwani 
w cień, przenoszeni na niższe stauowL 
ska i gorsze parafie, zmuszani do mil­
cze1lia: 

Jest. tych księży_demokratów w Pol­
'lce SPOI'O, znacznie więcej niżby się 
zdawało. Większość z nich to działa_ 
C7e anty_hitlerowscy z czasów okupa­
cji, byll więźniowie obozów koncen­
tracyjnych. 

Wielu takich Po.stępowych księży 
współtlziałało aktywnie w poczyna_ 
niach Rządu, zmierzających do unor_ 
mowania i stabilizacji stosunków w 
kraju i do umocnienia władzy ludo' 
wej (wybory, amnestia itp.). WicIu z 
nich współdziała lojalnie z 'masami lu_ 
dowymi i wlaćlzami państwowymi. Nie 
tują. też oni swego krytycznego sto­
sunku wobec postawy więks7.0ści h!e_ 
rarchii lwścielnej. 

Lista tych księży postępowych jest 
bardzo długa. Wielu z nich narażonych 
było na represje ze strony przełożo_ 
nych. Ograniczymy się tu do przyto" 

dej, Dominik Milewski, Zygmunt We_ 
strowski, Baran. 

Poglądy demokratyczne wyrałali na 
łamach pJ'asy liczni przedstawiciele 
niższego duchowieństwa, że przypom­
nimy list ks. Faustmaną, proboszcza 
z Kazimierza, pow. Szamotuły, ogło_ 
szony w ,.Głosie WieI).:opolskim" z 
dnia ] kwietnia 1949, llolidarf'zujfJCY 
się z oświadc- ~niem Rządu z 18, mar' 
e,a, oraz list ks. Jana Polttl,a. :z. para_ 
fii Milejów, row. Piotrków, o.gło.szony 
w "Dz1punil,u Łódzkim" z dnia 3 ma­
ja 19 ... 9. 

Do hjstorii walk w:vzwoleńezych na_ 
rodu polskiego przejdzie bohaterskie 
zachowanie się takich duchownych, 
jak ks. Pawłowski, powieszony przez 
hitlerowców w Dachau, jak ks. biskup 
Wł!l[lysław Góral, zamęczony przez 
Niemców w Oranienburgu, odznaczo" 
ny pośmiertnie orderem "Polonia Re_ 
stituta" . 

Postacie tych męczenników i wystą­
pienia sprzyjających ludowi księży_ 

demokratów, świadczą, że w ducho" 
wieństwie polskim żyją tradycje KoL 
łątajów, Stasziców, ściegiennych, że 
ma w~ród niego następców ks. Stani­
sław Brzóska, ostatni zbro.jny po_ 
wstaniec roku 1863. 

w En '::::ym kraju rOdzinnym zaŚWIeci kurii biskupiej włocławskiej, On to 
wziął udział w jednej z hitlerowskich 

słońce szczęśliwej przyszłości." 

czenla paru przykładów. I 
Władze bezpieczeństwa niejednokrot Związku Spółek Zarobkowych w Kra_ Tak np. zmarł w skrajnej nędzy ks. 

nie 'natrafiły na księży, prowadzą.cych kowie. Scigany przez milicję, stawu Ludwik Bujacz, znany już przed woj_ 
nielegalną działalność polityczną, prze_ opór z bronią, w ręku i ujęty został po ną ze swych demokratycznych przeko­
ciwko Państwu Ludowemu. Liczni walce. nań, więziony przez. hitlerowców w 

imprez propagandowych w Lublinie w '" Niestety, większość hierarchii ko-Znane jest również oświadczenie ks. dniu 3 czerwca 1944 roku, gdzie prze­
biskupa Kaczmarka z maja 1940 roku, mawiał w obecności całej grupy wy_ 
w którym slawił on wolność religii pod 80kich dygnitarzy hitlerowskich z gu_ 
okupacją hitlcrowsl,ą: bernatol'om dr Wendlerem i generałem 

Dachau i O~'więeimiu. Po powrocie z 
księża brali udział w akcji band reak- Czterej księża: Henryk Uchman, obozu był tępiony przez wł.adze ko._ 
cyjnego podziemia. Sporo księży uję- Stanisaw Kułak, S'tanisław Zub i Woj ścielne za otwarte gło.szenie swych 

ścielnej i rozpolitykowana częś~ kleru 
ohrala inną drogę. Swiadczą, o tym 
fakty powyższe i cala litania faktów 
podobnych, których nie sposób pomie_ 
ścić w jednym artykul6i 

,,']itład:;e niemieckie, zgodnie z obiet_ Moserem na czele. Ks, Kruszyński 
nicą, z03t:.wiły nam swobodę w życiu składał poil.ziękowanie za przekazany 
kcścielnym i religijnym. Chcę tedy i mu SPTZQt li' .rgiczny, zrabowany 
wzywam was, abyście z eał~ sumien_ przez hitlerowców w Kowlu. Pisała. o 
no.ścią zachowywali wszystkie przcpi_ tym miejscowa gadzinówka "Nowy 
sy i p::awa władz tak administracyj- Głos Lubelski,' w numerze z 6 czerw_ 

to z bronią. w ręku. W procesach ban- ciech Lo.renc aresztowani zostali w poglądów. : 

dytów podziemia wychodziło na jaw, maju 1949 r. Współdziałali. oni z ban- Ks. Władysław Ziemińsk{ proboszcz 
że niektórzy księża błogo.sławili zbrod dą. "lIewy", a kościół parafialny w pamfii Zabierzowa, nawoływał w 
niarzy, podżegali ich do mordów, pla_ Trynczy, pow. Przeworsk, zamienili w kwietniu 194-7 do ujawnienia się na 

podstawie amnestii i do aktywnej pra_ 

Wynika z nich jasno, że hierarchia 
kOBcielna w Polsce, a przynajmniej jej 
większość, nie prągnęła porozumienia, 
lecz dążyła do zaognienia stosunków 
między kościołem a Państwem Ludo­
wym, faktycznie występując przeciw 
niemu. 

ny::h j<:k woj31wwych." ca 1944 roku: 
Słowa te napisane były przez bis ku- ' "Z ramienia dostojników ko.ścioła ka­

pa K::: r ZllI a l'l(f\ w chwili, gd.y setki tohcki"'go przemówił generalny wika. 
knit;'~y katolickich znojdow::ly się w riusz dr KrU1zy'ń~ki" Silnym i dobit_ 
niell1icd,ich obozach koncentracyjnych, nYI;U g~osem pCWIedzlał: "Jestem nie_ 
a ntJ. rulYllI terenie ziem włQoczonych do zmlerme wzruszony g~y widzę czego 
Rzc,'zy ob01\'i;tzywał zakaz nalJożellRtw I dolto.nała armia niemIeCka podczas 

nawali napady, & nawet przywodzili arsenał baudy i melinę zrabo.wanych cy dla Polski Ludowej. 
bandom. przedmiotów. Po.d ołtarzem znaleziono. W woj. wrocławskim występowali w 

Ks. Fertak i ks. Lubiński z bandy oprócz karabinów, pistoletów, amunL tym samym duchu ks. ks, Józef Kie-

----------------------------------------~------~-------------------------------------------NSZ_u, są,dzonej w lutym br. w War_ 

szawie, błogosławili ryngrafy bandy_ 

w jQzjku po!~Ul1l, 1l1r19stwo zaś kościo_ walk w Kowlu .. :" . . t6w, a ks, Fertak zachęcał GO mordo-
łów zostulo ,laml\lIiętych, I Po czymś .0§aWladCzył, zl e

l 
"będZIe t~ wania "przwstawicieli obecnego u. 

Al 't I d 'h b' J: ó I zaWRze wla ectwem )0 laterstwa l 
e o):'l'oez ,yCl w~e, IS (UP w, 0_ dzielności nif'mieckiego żołnierza" i stroju". 

prócz blSku'la Lorka, Rtorv nawoływał l' ł d . k . . 
Polal,ńw ilo \""'J':-lZdu na roboty do Nie_ za wl1czy: "Zlę uJę panom z nll.J-

, . .' :. . '" _ głQ bszego serca". 
1ll1CC, szeleg 11111) ch dostoJflIkow ko T l' h l" któ d 
, 'l h P 1-,. ółd .' ł ł 'ł' a r SIEJ. zac. owywa l me rzy 0-
BClO nyc w o 'co wsp zln a z VI a- . ". k ś . l k t r k' P l 
dzami hitl erowskimi. ,toJ111 c,y o ClO a ~ . o IC. lego w . 0-

Ks, OrtotoVl'ski sam wydał wyrok 
śmierci na nauczyciela który orgam­
zawał młodzież w szeregach "Służby 

. . . , sce podczas okupaCJI. NIe słyszelIśmy 
:M.meJ zllnna .lest społe.czenstwu 1'0"_ ze strony oficjalnych czynników epis_ Polsce". Zlecił tei; osobiście bandZIe 

la, Jaką. ~ ln~acll ok~lpacJ.I. odogra! ,k~. kopatu polskiego ani jednego słowa "Murata' " by "wyrok" wykonala.. 
SokołowsJu, ,b:skup dIeceZJI po~}qskl( J publi('znego potępienia takiego postę_ 
UsuIVał o~ ,l s.nspendowC1ł k~lęz?, ktu- powania. ' Ks. Jerzy Dąbrowski aresztowany 
1'zy nal'uzlh. Slę '" ladzom, nle,lmecklIll, W olO'esie międzywojennym hierar _ zostal' przez władze bezpieczeństwa w 
okazywllł Dlczwyldą gorliwośc w wy_ chia kościelna w 'Polsce zachowywała dnin 15 lutego 1949 r. za współdziala_ 
konywaniu zarządzeń hitlerowców. calkowitp IOJ'alność wobec władz' pań- b k C -, nie z andą Tryjews "iego, ps. " !\C_ 
Oceniając działalność biSkupa Soko' stwa kapitalistycznego i wobec dyk- ko", 

łows1.icgo, podzi01nne pismo "Głos tatury wojskowej. Przedtem, w okre_ 
Prawdy" (kierunku bynajmniej ni.e sie 7.nborców, hierarchia kościelna, z 
lewicowego) w numerze 22 «(jO) z dn. nielicznymi wyjątkami, okazywała da_ 
20 Wl.'zr§nia HH1 r. stwierdziło, że po- leko idącą gorliwość wobec władz za­
stępowanie jC'go jest "sprzeczne z god_ bOI'(·7ych. W okresie okupacji niekt6-
nościfl, Poln ka i duchownego. Bislmp rzy dostojuicy kościelni znaleźli dro­
Solw: ,,,,b uczynił wylom w mocnej gę wspciłdziałania z hitlerowcami 

Hierarchia kościelno przecIw 
Ludowemu 

Państwu 

Zupełnie inna jest postawa więk_ 
szości hierarchii kościelnej wobec Pań 
stwa Ludowego. 

Zniesio.no więc przede wszystkim 0_ 

bOWla,zek odmawiania yY kościołach 

modlitwy za Po.myślno§Ć głowy pa:1L 
stwa, cho~ przestrzegano teg? pilnie 
w stosunku do monarchów panstw za-
borczych. , 

'!li ,_listach paster:!kicb,. ogil!aszanyoh 

Ks. Kazimierz Popiołek skazany zo­
stal na 6 lat więzienia za przynależ_ 
noŚĆ do bandy WiN, za kierowanie jej 
placówką w gminie Wierzchosławice i 
za ukry~anie dowódcy bojówki dy­
wersyjnej Jana Jandzisia. 

Ks. Bolesław Stefański ujęty zostal 
z bronią w ręku w czasie likwidacji 
bandy lIP AS' " której był przywódcą. 

Ks. Władysław Gurgacz, zakonnik_ 

jezuita, na czele band~napadł w dn. 
2 liDea 1949 roku na kasjera. Banku 

Mapy o dzi1Nnych granicach 
Jak ponżegticze \yojenni lIostawili geografię lIdo g~ry nogami" 

.,ł--ra\\'dia" o pcdróży generałów amel'Jkańskich po Europie 
"Prawda" zamieszcza felieton Za- Gdzie są granice Atlantyku?..-- Leez chińscy "tubylcy" udzieP.li 

sławskiego, zatytułowany "Geogl'a- pyta nauczyciel ucznia w Stantch generałom amerykal1sk:m lekcji 
fia do góry nogami". Autor komen- Zjednoczonych. Uczeń odpow:ada: prawdziwej geografii... Jeśli genera­
tuje podróż generałów amerykań- wszędzie, gdZie to się podoba gene- łowie amerykańscy nie chcą się u· 
skich po Europie. rałom ameryka11skim. czyć z książek, uczyć :ch będzie ży· 

. Generałow:e amerykańscy - p:- Kto zaludnia wybrzeża Atlant y- cie. 
sze Zasławski - zorganizowaU eks- k ? yt . . k ń W Europie zaehodn:e)' nie ma tu-
pedycJ'ę do Europy w celu potoże- u, - p aJą u~ma amery a -

skl'ego l' on od po 'ada' tubylc" bylców, są narody, które nie che:.. 
nia fundamp.ntu wOJ'ennego pod pakt •. J' ~ 
atlantycki. Leez generałowie od ra- Podział na Francuzów, Anglików , być ślepym narzędziE:m w rękach 

Belgo'w Szwedów u-u'nl'ęto z na)' rozpasanych wOJ'aków, Idea prze-
'lu zbłądzili. POJ'awili się we Frank- , ~ ,-nowszych amerykańsk:ch podręcz- kształcenia milionów Europejczy· 
furc:e nad Menem, w m:eście, o któ ników geografii. Jest to bowiem po- ków w amerykańskie konserwy mię 
re - według map europejskich - d' ł ,. t t P' . d b sne - to :dea nie tylko przestępcza, 
nie uderzają fale Oceanu Atlantyc- ZJa melS o ny. lerWS'l z o ywcy lecz i szaleńcza. 
kiego. Widocznie generałQwie: Van- Ameryki nie robiE różnicy między 
denberg, Bradley l admirał Denfe1d plemionami indyjskimi - Siuksami, 

Komanczami, Delawarami, ... Wszys­
podróżują po Europie, kierując się cy byli tubylcam:. 
mapam: amerykańskani.· 

Atlantyk ma na tych mapach Konkwistadorzy likwidowal: tuby l 
dziwne granice. Np. Wiedeń okazał ców Ameryki, posiadając jak naj­
się na brzegu G)ceanu Atlantyckie- bardziej fantastyczne wyobrażenia 
go, ponieważ generałowie włączyli geografi.czne. Obecnie konkwistado­
i stolicę Austrii do swojej marszru- rzy amerykańscy z Wall-Street sta­
ty. Turcja - to także Atlantyk. rają s:ę powtórzyć w Europie pol:­
O Grecj: nawet nie ma co mówić. tykę pogromów, politykę lPizarro 

Tak oto postawiono do góry no- i Korteza. 
gami całą geografię. Lecz mylnie oceniają' oni Europę 
Wyobrażamy sobie, że w ten spo- zachodnią podobnie, jak mylnie o~ 

sób uczą geografii według najnow- cen:il! Chiny. Uzbrajal:! c:hińskich tu 
szych amerykańskiCh książek szkol byków, licząc na to, że lljarzmią 
n.vch. Chiny i staną się i<:h WłRdCami 

Lecz na hasło "Europa dla Ame­
rykanów" narody Europy odpowia· 
dają coraz bardziej popularnym ha­
słem: "Precz z Europy amerykańscy ' 
imperialiści !" 

Geografia "do góry nogami" n1e 
uznaje granic państWOWYCh i n:€ 
uznaje żywych narodów. Hitler z 
d~iklej ignorancji zrob:! cnotę fa­
szystowską· Drogo to kosztowało na 
ród niemiecki. 
Generałowie amerykańscy podró­

żują według marszruty Kt1era, we­
dług jego map, z tąże samą zarozu­
miałości/ł i chełxJliwościa awantur­
ników. 
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Związek Włókniarzy realizuje 
II-go 

uchwały. 
kongr su 
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ZWm Zawodowych I 
*5S5t!A Si -eWSi 4ti? 

Dwa mies:ląoo upłynęło ud II I\:an,gresu Związl.ów Zawadowycb. to ich wysuwać opJekując się jed­
nak nimi, pomagając im i doszkala­
jąc ich w trakcie ich pracy. Akcją 
doszk"lanla zajmie się wyodrębnio­
ny niedawno z Wydziału Ku,I'ural­
no-O;lwiatoW~g0 Wydział Szkol~nio­
wy Zarządu Glównego. 

kładowej PZPB w Pa,bla~lcach, Jtł.ó 
ra system!!tycznie przeprowadza cd 
pra.wy z nimi. 

W to iQl grai 
czqli D3 któr.;m 22,padły u~hwa.ły o t1lliJliosłym znaczeniu dla ruchu za­

v/cdowego. Przez rea.liza.ej~ tych uchwał związki zawcdm'Ve winny 
były ściślej P&wlllzać się z masa mi c:lłuruu)lVlkimi. Jak wi~ wygb,­
da. realizacj2, wskazań II Kong resu? Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do Pt'wwcttn!c.z~eco Zarzą d,u Głównego Związku Wlukniarz~ .. 
tow. J. K'.lbhtka. Od1>cwie(~ź na to pytanie drul.ujemy poniźej: 

Jeśli chodz: o inne ważn~ w5ka­
zania Kongresu, to należy wym:ell Ć 
ake;ę socjalną. I{ongres z::tledł nam 
przejawiać jak najwi~ce.i troski o 
człowieka pracy, o przodowników 
pracy w szczególności. Zarząd Głów 
ńy i tę uchwałę wprowadza w ży­
c;e. 

Pius XI i biznes 
Pi6aliśmy już o tym, jaką piekielną uciechę wywolała wśród zgrai hi· 

tlrrowskiej w lViemc.~ech tzw. Zachodnich papiesr..a "groźba ekskomuni.ki". 
I1:ecz jaMla - grono "zachwyconych" i "QCzarowanych" 11 tego powodl' nie_ 
kończy się oynajmniej na niemieckich faszy!tach. "Bractwo uradowanych" 
jest znacznie liczniejsze i sięga za ocean - do Stan.6w Zjednoczonych. 

J ednym z najważniejszych zadań . 
• jakie postaw:lł przed nami Kon 

cres - mówi tow. Kub'ak - jest 
! ,r:\wa grup iwł1'L~:owych. W chwi 
E obecnej pasiadamy Już zorganizo­
'\vanych ponad osiem tys~ęCY grup 
i takąż ilość m~ż6w zaufania - ich 
k 'erov,rników. 

C0 to jest grupa związkowa? Jest 
to najniższe ogniwo organizacyjJle 
z'.vlązku zawodowego, mające do 
spełnienia powf\żne zadania. Grupy 
zwi1J:l:kowe zostały powołane celem 
- jak mówi regulamin - "umożli­
w:enia wszystkim członkom związ­
ku brania czynnego udziału w żY­
ciu związkowym, w celu ułatwienia 
im pracy nad rozwiązaniem zagad .. 
ni,eń produkcji i po-prawy warun­
ko'\" bytowych załog~ oraz w celu 
stworzenia należytych warunków 
dla wZTastania dołowego aktywu 
związkowego". 

A więc grupa związkowa win!1a 
organizować wspólzawodni<'itwo in­
dywidualne l zes'Połowe wśród swo­
ich członków, zwoływać narady pro 
dukcyjne, walczyć z brahiem dYECY­
pliny, o Soc-JaJisiyczny stosunek do 
pracy, troszczyć się o racjonalne wy 
korzystanie urządzeń i fur;duszów 
socj.alnych oraz o pOlepszenie wa­
runków bezpieczeństwa i h~gieny 
pracy. 

GRUPY ZWIĄZKOWE 
PRZY PRACY 

I stniejące dotąd w przemyśle wł6 
kienniczym grupy związkowe 

na ogół nie rOZWinęły jeszcze nale­
żytej dz;iałałnośc:. Na razie pozy­
tywnie wyróżnia 'się spośród nich 
zaledwie kilkadziesiąt grup. Rozpo­
częły one normalną pracę, przyno­
szącą juź p'ierwsze owoce. Należą do 
nich grupy w IPZPB Nr 5, PZiPB 
Nr 2, PZPB Nr 1 i PZiPB w Pab~a­
rucach. 

Jak szeroki jest zasięg działalno­
ści grupy związkowej może świad­
czyć przykład PZPl3 Nr 2. Zostali­
śmy rueda·wno za~armowani przez 
mężów zaufania tych zakład6w, że 
faktycz:ne obroły maszyn Sll nł!sze. 
niż to przewidują nOlmlY. Jeżell na 
przykład krosno ma '\lstaloną normę 
200 obrotów na minutę, to w rzeczy 
wistości robi ono tylko 170-180, a 
więc tkacz traci nie z własnej winy 
20-30 wątk6w co godzlna. Odlo:ja 

się to, rz.ecz prosta, na jego zarob-
kach. , 
Zarząd Główny zajął się już tą 

sprawą i przeprowadza obecnie kon 
troJę we wszystkich fabrykach. Wy 
szło przY tym na jaw, że ujemne to 
zjawi!ko występuje nie tylko w 
PZPn Nr 2, ale I w wielu innych 
zal.ladach pracy. \ 

Aby wszystkie grupy pracowały 
alttywn:e, muszą mieć dobrych kie­
rowników - lbęŻÓW zaufania. A 
tYC~l mulmy szkolić. I właśnie przy­
stQpujemy do szkol~nia ich. Istnieje 
wśród niektórych działaczy tell den­
cja do ' tego, by najpierw wyszkolić 
mężów zaufan;a, a potem dopiero 
"poobsadzać" nimi grupy. Jest to 
tendencja niesłuszna i ~zkodliwa, 
Praca jęst najlepszą s~kołą. Wśród 
robotników-związkowców mamy wie 
lu lud z; n2dających się na stanowi­
sko męża zaufania i możemy śmia-

ZADA..'lIA MĘZOW ZAUFANIĄ 
ft otychczasowa pral~tyku wyka­
L" zała, że działalność mężów ' za­
ufania sprzyja wzrostowi aktywno­
ści rad zakładowych i odciąża je 
od spraw drobnych, którymi się do­
tychczas zajmowały ze szkodą dla 
spraw poważniejszych. Nie WS~yst­
k:e rady zakładowe doceniają to, nie 
wszystkie rady opiekują się należyc:e 
męiam: zaufania. A w czym winna wy 
rażać się ta opit';lI:a i pomoc? Przede 
wszystldm w zWllływaniu systema­
tycznych zebrań mężów zaufania, 
na których cl będą sltłl',dali &]>rawo­
Ulania ze swej pracy i otrzymywa.li 
instrukcje CQ do dalszej działalności 
i w Jtontroli ich pracy. Jako 7ł:v 
przykład należy tu 'Nymienić PZPE 
Nr 1, gdzie Rada Zakładowa puśc:­
ła zupełnie samopas mężów zaufa­
nia w przeciwieńst'\ll!e do Rady Za-

List Robotn"ka 
z PZPB ~JJr ś·, 

",W!!! 

w sprawie ant~ polskich "' y5tąp'eń \Vatyt(anU 
Uchwała watykat'!ska wywołała słu~7. tym, że klasa robolnicza zajmuje w 

oe i zrozumiale oburzenie wśród łód;-· lej spr:Iwie zdtcvdowane stanowisk,). 
kich robotników. Niesłvchane wys,'): Oto list, jaki nndesłał nam robobi!. 
pienie papieża osądzili jako nicspraw;\!- działu chemiczn~go PZPB Nr 5 to"V. 
d:iwe, niesłuszne i bezprawne, gdyż Jan Janicki, który chociaż dopiero n:e­
zadaniem papieża, jako głowy kośc::~· dawno ukończy. ł początkowy kurs czy 
ła katolickiego, jest poświęcen:e się 
sprawom religii, a nie wysł!lgiwanie się tania i pisania, umie już jasno i wy­
polit,ycznym matactwom imoerializmu. raźnie, choć jeszcze nieworawnym cha-

Wypowiedzi załóg fabrycznych, lis. v, rakterehl pisma, przelać na papier SW" 
napływające do redakc ji, świadczą o myśli. 

~~~ 'Y-U/~~~ o/p ~ ~ 
JlL~~ et; 'e4!I~Cf1.~t> .:ff{) ~d~ ~ 

~ ~~r2Jn ~'~ ~Qu~a 

~~~~{X'~ 
Jako katolik i PO/Ilk odczułem to wy· swoIm czasie nad losem mIlIonów ni;! 

jątkowo silnie. Papież ńie ubolewa! 'iI/ winnie mordowanych ludzi. lecz ter'lz 

BunOWA DQl\IOW DLA 
PRZODO~OW PRACY 

P rzed niedaV'mym czasem otrzy­
mali5my od Zarządu Miejskie­

go kilka placów, na których będzie­
my budować domy dla przodowni­
ków pracy. Jeszcze na jesieni bie­
żącego roku rozpoczną się roboty 
przygotowawcze na przydzielonych 
nam placach przy ul. Mostowej. Sta 
ną tam w przyszłym roku dwa no­
woczesne domy m:eszkalne ze wszel 
kimi wygodami, 'składające s :ę z 
dwóch pokoi z kuchnią i łazienką· 
W tych d-"""óch domach znajdzie po 
mieszczenie szesnaście rodż:n i !' il­
ku samotnych w pojedynczych po­
kojach. 

Za krótki okres czasu dzieli nas 
od Kongresu, by można było mówić:. 
o wEzystkich doświadczeniach. Szu­
kamy nowych form pracy - takich 
które dadzą najbardz':ej namacalll~ 
rezultaty. 

Rozmowę przeprowanzlł 

S. KHmczak 

Oto, co czytamy w slmvetnym organie~ biznesmanów i handlarzy wojennych 
lwnserw USA, tygodniku "US News and W orld Repor-t": 

"Uchwala Watykanu w sprawie ekskomuniki jest jedną :Ii doniosłych faz 
"zimnej wojny". 
"Doniosła faza .. zimnej wojny" ... Hm, hm, wcale niezly kawalek uznania 

dla ~życia przez Watykan oreża religijnego jako broni politycznej na uslu-
· gach interesów "złotego cielca" i .. boga wojny". GhocUz:i; atoli organ Wall­
~! .~t\'eetu i Departamentu Wojny USA siła zlego spodziew(l rię po uchwale ~-

t"kańskiej, my "tlJiemy swoje"; tak się jakoś składa, że każda .. faza zim-
· nei wojny" kończy się 1L"Ylaniem kubła zimnej wody na mętne głowy pod-

I 
że~aczy wojennych, ich pomocników i protektorów, 

· Niekiedy - bo i tal; się zdarza - rzecz nie kończy się bynajmniej na 
. Imble zimnej wod~ .. ~SZysCy .prze~ież ~o~~ze pa~iętamy, jak skończył swó~ 
l lIiesławl1Y żywot inicjator "ztnme] WOf11Y. podzegacz Nr l - Forrestal, 
~ Kaftanik bezpieczeli.stwa a potem siup przez okno z drapacza dla wariatów, 
~ Nie jesteśmy prorokami i nie chcemy prIJcpowiadać losu innym dzia.laczom 

j .zimnej wojny", ale przecież mądre przysłowie powiatk: kogo Bóg chce po­
'J.·arać (UJ tym wypadku - za wołajqce o pomstę do nieba "pracę" przeciw 
ludzkości) temll rozum odbiera ... 

E. Tam 

P.S. Nie od rzeczy 6edzie dodać, iż - wyrażając wielką uciechę z uchwaly 
1f'Ii/.yhann - "US Ne;"s and Wor/.d [{epod' nie ocenia zbyt optymistycznie 
szrms politycznej. elc.~kOml!l1i1I'i. Wyniki uchwaly - pisze z pewną melan­
cholią - bedą różne na różnych terenach, skutki nie wszędzie się uwidoc> 
nią ... Ano, ;eumie, proszę kondotierów prawwych USA: nie żyjemy w mro­
kach średniowiecza i ludzkość nie ma bynaimniei zamiam do nich powracać. 

Tworzenie nowej epoki 

Socjalistyczne budownictwI 
... Ojciec wplątany w sieć rusz ko samo wznoszenie tych właśnie bu­

towania dowli. Istotą tego pojęcia jest nowa 
Dla prostych ludzi. rozjaśnia treść, w którą obleka się w epoce so­

wnętrze cjalizmu sztuka budowania siedzib ludz 
Na coraz wyższym i wyższ~ kl~h; ~stotą jest Idea. w~ielana w k3-

• er mlen I cegłę - nowy meznany dotąd 
Kieln' kand' plę ze , humanizm, przenikający zresztą do 

UJ s uJe rytTn
h 

. głębi całą teorię i praktykę socjalizmu, 
zmartwyc wstania. 

A syn - architekt w przestr~eń * 

dzieci, odpoczywających W e.kwar,nił 
popołudnie robotników wśród zwa&ls. 
śmieci na brudnych, zarośniętych dzi .. 
kimi chwastami placykach. Oto właśnie 
charakterystyczne przykłady skutk6w: 
kapitalistycznego budownictwa . 

* 
Przenieśmy się myślą do piękny:1i 

przytulnych domków Mariensztatu, sto> .. 
jących w bezpośrednim sąsiedztwie naJ­
wspanialszej arterii komunikacyjnej no 
wej Warszawy - trasy W·Z. 

--------------,----------~--------------------------------------~ 
potępia i przeklina rodzinytvch pomor­
dowanych, wszystkich ludzi dobrej wo­
li, pr~gną~ych tNorzyć szczęście i po· 
kÓj. 

błękitną 
Wkreila wiertarki, dźwigi i krany. 
RIJuca na karton wizje i plany, 
Które pod ręką ojca zakwitną 
Wizja za wizją, cegła do cegły 
Tak się budllje ,.'Taj niepodlegly. 

tycie czlowieka toczy się wśród tW:J: 
rów z cegły, kamienia i drzewa. Wśr6d 
pięknych skwerów i parków. wabiących 
oko soczystą zielenią. rozległych, o 
wspanialej perspektywie alei f placów, 
h.b też w walących się ruderach, wśr'5d 
zaduchu ciasnych poowórek i zadymio­
nych, ciemnych zaułków ulicznych. 

To piękne w swym wyrazie !Irchlt~l( .. 
tonlcznym osiedle, stanowi tvwy przv­
kład nowego socJalistyczne~o budow­
nictwa. Jakże daleko odbieg-a ją czarow­
ne wytwory fantazji artysty - budow­
niczego, łączące w sobie echa wspom­
niefi o dawnej Warszawie z doskona'~ 

użytecznością wnętrza, od ponurY'oh, 
przytłaczają,eych drapieżną chęcią wy­
zysku, b!oków mieszkalnych miast k ł­
pitalistycznych. 

Zes~ół Tow. Przybysza z pz ~w Nr 5 
"Wyprodukowaliśmy w ub. 

kwartale 109,9 procent naszego 
planu produkcyjnego, osiągając 
97 procent primy. W bież1cym 
etaple postanawiamy poprawić 
nasze wyniki wzywajflC do wspól 
zawodnictwa zespół tow. Urba-
niaka". 

Takie oświadczenie złożyli naj 
l€;;>si pr~ędZ3.lnicy w PZPW Nr 5, 
zdobywcy pierwszej nagrody -
członkowie zespołu tow. Przyby­
sza. W:dzimy ich wszystkich na 
zdjęciu, gdy oparci o swój war­
sztat pracy, samoprząśnicę wóz­
kową, odpoczywają po pracy. Są 

to: tow. tow. Zygmunt Błaszczyk, 
Krawczyk, Kujawiński, Macie­
jewski na pierwszym plan.ie. Ta 
sympatyczna postać starsj!:eg() ro 
botnika - to tow. Przybysz. Pro 
sta jest tajemnica ,,sukce's6w" 
tow. Przybys~a. Wszyscy w':cd:q 
w przędzalni., że nie opuścił on 
aJIli jeóhego dnia pracy, nie spóź 
nil się l' wet o kilka minut. 
Swych wspólpracowników nau-
czył także obow:ązkowości 
pun.ktualno~ci. 

Tow. Uvbaniak! Będziecie mie 
li "ciężki orzech do xgryzien:a"! 

św. BJUROKRACY W MZK 
Przechodząc dnia 1 sierpnia br. uli~~ 

Narutowicza, zauważyłam orzed biurem 
sprzedaży abonamentó\~ ~ramwajowy ;!l 
liczną grupę wyczekujących robotm­
ków. Stall i głośno narzekali na biur?­
krację. 

Zaciekawiona podeszłam I dowiedzi~­
lam się, że są to robotnicy z fabryk, 
którzy przybyli tu, aby wykupić swo je 
abonamenty. Ponieważ abonamenty 
sprzedaje się tylko do godziny 14, a j!lŻ 
Dleć minut przed godziną 14 urzędntcy 

MZI( zamykają drzwi i okienka, koń ­
cząc urzędowanie, robotnicy pracują~y 
do godziny 13.30 nie zdążyli I prawuJ' 
podobnie nigdy nie zdążą wykupić sW'J­
ich abonamentów, o ile nie zwolnią ~ię 
z pracy. 

Moim zdaniem, jest to jeszcze jeden 
typowy kwiatek przyczajoneg-o tu i ów­
dZIe biuroh-ratyzmu, kt6ry należało by 
jaKnajprędzej wyrwać z korzeniami, 

G. Dvm. 
I(orespondent fabryczny z PZPB nr 17 

Rząd nasz zajął słuszne stanowisk:), 
pQlępiając w swym oświadczeniu mow~ 
papieża, prowokacyjną w stosunku no 
wszystkich narodów świata. walczący ~h 
o pokój. Zapewniam Was. Towarzy· 
szu Redaktorze, że tak jak ja, my;Jj 
ogromna większość robotników nJ­
szych zakładów. 

Tak Leopold Lewin w swej "Pie~:)i 
o ~db~dowje" obrazuje jedno z najd'J­
nlosleJsJ~ch zar--adnień, którymi Ż;' j,~ 
nasz krar budownictwo socjalistyczl1!, 

Pod mIanem ivm wielu ludzi rozumie 
zazwyczaj samą funkcję wznoszenia 
budowli, mających slużvć nowemu SI)­

cjalist~cznemu ustrojowi, rozbudo'N(! 
zakładow przemysłowych i gmachów 
admirristra,ry jnych oraz blo';ów mie~L 
kalnych. 

Takie jednak ujęcie zagadnienla by­
, łoby zbyt plytkie i powierzchowne. BJ­
downiclwo soc jalislytzne - to nie tyl-

Ustrój kapitalistyczny budował pnące 
s:ę w górę, szare, pczbawione otocle­
nia zieleni domy czynszowe. w kt5-
rych kamienicznik - wyzyskiwacz sta­
raJ się pomieścić możliwie najwięksl~ 
liczbę ciasnych, ciemnych i wilgotny::h 
izdebek mieszlialnych, przynoszący~;! 
mu czysty dochód. nie dbał zaś o za­
pewnienie mieszkatlcom domów najnie­
zbędniejszych chociażby wyg-ód j pod­
stawowych warunków sanitarnych. 

Znamy dobrze. my. mieszkańcy L)­
dzi, obraz ba\v;ącyrh się w rynsztoku 

H.orespondenCi 'Iobrycznii Di§!.!! 

. ~rzyby~e.k śmiecił", zdrowia i· radości 
DZieCI pracownlkow PZPW Nr 3 czurą srę dobrze na I[o·on··ach fetnich 

We w&i . Drzewociny, w powiecie katt są zalJchane jajldem i bułcczl.ą, wv dzieciom. 
łaskim, tuż nad rzeczkq, Grabowe, jak baloniki. \V następnym dniu dzie- 'Po sutym obiedzie w chwili, gdy 
wśród pięknych aud"w i lasów mieści ci urządziły małą uroczystość, na· kt6_ dziatwa ucinała sobie poobi('dnią. 
siQ willa - własność pracowników na, rą. zaprosiły okolicznych mieszkańców. drzcll1kę, wymykałem sil) pokryjomu 
szej fabryki. Willa ta od kilku już t y_ Organizatorami byly wyłącznie dzie~ z tego szcz~ś1iwcgo światka w obawie, 
godni stała się siedzibą. najrnłodszych I trzebn było widzieć to przejęcie na aby przypadkiem nie spostrzeżono mnie 
peciech - dzieci pracownik6w naszych pyzatych buziach, to ich poczucie 'l'l'ła8 i nie wcią.gnięto znów do zabawy. 
zakładów. Zorganizowana tutaj kolonia nej odpowiedzialności, aby zrozumleć \Varcikowski 
tętni pełnią. życia, szczebiotem i gwa- sens oddania na l:ilka chwil inicjaty- korespondent "Głosu" z PZPW Nr 3 
rem rOzbawionej dzieciarni. Pełne i 
rumiane buzie, błyszczące w uśmiechu 
ząbki są najlepszym dowodem trosklL 
wej opieki, jal;~ sq, otaczane, Nic teź 
dziwnego. Można co tydzień zauważyć 
mknący ulicą Piotrkowską wielki sa' 
mochód ciężarowy, naładowany po 
brzegi paczkami, workami i skn;ynia_ 
mi, a obok szofera uśmiechniętą twarz 
naszej kierowniczki socjalnej. Niedłu­
go potem samoch6d ten wjeżdża krę_ 
tymi drogami na teren naszoj willi 
i O'lzom naszym ukazują się wyłado­
wywane jajka, masło i wszelaki pro' 
wiant, wśr6d kt6rego zauważamy małe 
pudełcc7.ka z witaminami, z fosfatyną. 

Bohaterowie 

Sztandaru Pracy 

Tow. Borecka 
@Iajlepsza prządka z PZPB Nr 3 

itp. , 
Dzieci wszystkie zdrowe, są "jak r:y_ 

dze". Powietrze służy im, a i apetyty 
są. do pozazdroszczenia. Gdy przy~u­

chuję się przy kolacji wesołemu szcze_ 
biotowi uderza mnie w pewnej chwili 
głośny i piskliwy .głosik: "Plose pani, 
plose o jesce jedno jajeczko' t. -'- "Pa .. 
ni" z uśmiechem nu twarzy podaje ja­
jeczko i po Ghwili policzki małego "bą.-

Przechodząc wieczorem przez park 
spostrzegam nagle znajomą twa~z. 
Tow. Borecka? - tak to ona. najlepsza 
prządka z oddziału PZPB Nr 3. 
WinszuJę jej serdecznie wysokieg-o 

odznaczenia państwoweg-o - orderu 
Sztandaru Pracy. Siadam v na ław ·c: 
Nlo trzeba dużo czasu, żeby nawiązała 
się między nami ożywiona rozmowr.. 
Tow. Borecka właśnie kilka dni temu 
powróciła z wczasów. które spędziła w 
Matejkowicach. Nie może się nachwll­
lić, jak przyjemnie spędziła ten CZ3S, 

jak kierownictwo wczasów dbało o 7a 
H' 'esc' Z Z S R R pewnienie robotnikom zdroweg-o i UfO-

;!.tn;wa na Syberlo1· zmaiconego pożywienia oraz rozry'weK 
I!..J a . kulturalnych. Ale co było to było, T')-

raz ~ów najważnie jsza iest fabry::a 
Żn,i,wl1 w ZSRR objęły już najbar_ i praca przy maszynie przędzalniczej, 

dziej wysunięte na p6łnocny wschód _ Muszę wam ooowiedzieć, jak l:1i 
obszary ZSRR. W obwodzie Omskim łą niespooziankę sprawiły m! członki­
i Kras.nrjarskim rozpoczęto już zbiory nie mojego zespołu. Chociaż byłam ni,} 
żyta i jęczm:enia. Urodzaj jest do- obecna przez dłuższy okres czasu, tak 
bry. Kołchozy roz'Poczęly już dosia_ starały się, że i bezemnie zdobyły pierw 
wy dla państwa.' ; szą nagrode w drulrim etapie wspoł· 

zawodnictwa. Czy to nie przy jemnk 
stwierdzić, Żli nauka nie poszła w I:1s, 
że moje "dziewczynki" stały się jdZ 
wylnvaJifiko~anymi prZądkami? 

Tow. Borecka od 27 lat pracuje w 
przędzalni. Z poczatku u . fabrykanta 
Geyera - teraz w upaństwOWionej 1,1-
bryce "trójki bawełniane j". Do współ­
zawodnictwa stanęła jedna z pien'­
szych w Łodzi. Bierze <lzynny udział w 
życiu społecznym. To też gdy w b. ro­
ku odbywał się w Pradze I(ongres p)­
koju, robotnicy łódzcy wybrali ją jako 
swą delegatkę. Wrażenia z I(oTIlgre,u 
pozostaną u nIej w pamięci przez c31t:' , 
żFie. 

- To, co tam wi9ziałam. dalo mi 
podnietę do dalszej pra.cy. Przekona­
łam się bowiem, że sprawa, o którą 

my walczymy, sprawa pokoju i socjaJiz 
mu, jest wspólnym dążeniem wszy'5t­
kich ludów świata. 

M. S. 

W gigantycznym dziele nowego b,l­
downictwa - trasie W-Z n:e ma ni.:: 
takiego, coby przytlaczalo i gnębi];), 
Wszystk<J tu działa porywa ją co i USZi3' 
chetniająco na ducha ludzkiego

il 
Mimo 

swego ocrromu i piękna lrasa \\ -z st 1-

ła się odrazu czymś niesłychanie bli . 
skim i drogim dla każdego czlowiekit. 
To nie dawne, przytłaczajace swoją Of­
chą pałace arys tokratów i fCJhrvkantów, 
to wyraz nowego dUGha architektury, u­
miejącej przełam~',,'ac odpychające 'l'l'ra 
żen:c .budowli minionych ecok. Potr.l:: 
je jakgdyby na nowo ofiarować śza[l~­
mu człowiekowi w ścisłym połaczeniu 
z nowymi elementami, służacymi wy­
godzie i radości mieszkal1ców mias\n 
Wystarczy spo jrzeć dziś na zrekonstru­
owa ny w najdrobnie jszvch szczegóła~!l. 
pajac Radziwiłłów, ażeby uprzytomni~ 
sobie, że budowla ta, dawnie j cdosotJ­
niona. nie związana niczym z otoczc~­
niem, dziś, dzięki trasie W-Z slała sic 
jał'Rdyby własncścia każdego przechod 
nla, To samo zresztą wrażen;e sprawia 
l:r, źdy szczegół architektonicznego mo 
nllll'entalnego zespołu trasy W-Z. 

To wiekopomne dzieło oolskich rqk 
i polskich mózgów w służbie ludoweg:! 
państwa, stało się pierwszym, charak­
[erystycznym przykładem nowego sc.­
cja!!stycznego budownictwa w naszym 
kraju. 

* 
Powiedz!elJśmy na wstępie, że bu­

downictwo so'cjalistyczne jest nową tre 
§'cią, którą prze.po jona została sztuka 
buuowania. 

Treść ta - to umiejętność łączenia 
elementów, stanowiących o użyteczno~­
ci budowli z równoczesnym wyzyska­
niem piękna bryłv i efektów materia· 
łowych, dla podniesienia estetvklotocze 
nia. Treść ta to także zbliżenie sztuk: 
architek on;c;.nej do ma~, prl~L na,'a­
[Ile formy artystyczne j lir luo7,cm::m i 
blldowlom o charakterze ';\· vlJ·,~·'.ie fun­
kcjonalnym. 

Trzecią, nlemniej ważna, cechą bu· 
downictwa socjalistyczneg-o' jest umie­
j~tność powiązania zabytków przeszło­
ści z nowymi konstrukcjami urba:Jl­
stycznymi i traktowan!e ich nie jal<o 
bezużytec::lych relikwii, ale lako świa­
dectwa kultury materialne i narodu. -

St, I(arśnickl 



Nr ]n» -
Z UmBR" o 

I Bitwa o zbiory trw~ I 
lMP-owcy VI pierwszej linii 

'$wvtrOWfJ r[V~CJI 
MtOVZlElf DfMOI(RID'ClNłJ 

Z okazji 7Jbliżającego się Festiva-
11\1 i Kongresu Światowej Fedel'acji 
Młodzieży lDemokratyczne-j, w b:e­
rżącym i następnych numerach "Try­
Ibuny Młodych" - zamieszczać bę­
dziemy krótk: kalendarz historycz­
ny ŚFMD. 

Pragniemy, aby nasi czytelnicy 
zapozna l: się z historią działaln::>ści 
ŚFlVlJ)-której członkiem jest Z11P. 

1943 r. - list()paCl: . W Londyn:e 
na Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieżowej powstaje Światowa 
Rada Młodzieży z siedzibą w Lon­
dynie. 

1943 r.: Światowa Rada Młodz:eży 
in:cjuje przeprowadzenie w dniach 
od 21 do 28 marca (pieI'\'Vszy tydzieI1 
wiosny) Światowego Tygodnia Mło­
dzieży. 

1945 r. - styczefl: Światowa Rada 
Młodz:eży wyda ie odezwę wzywa­
jącą antyfaszystowską młodzież' ca­
łego świata do przygotowania Św:a­
towej Konferencji Młodzieży. 

Z poszczególnych powiatów. 1 
mia.st wydtnelonych woj. lódzlkie 
go do Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP na.dooodą ,bezustamlle 
meldunki z. kontu woji 7Jniw­
nej. 

Z e sp o lon y m w y s i I k i e m wykuwamy szczęśliwe .!!!.!!! D o n~e~~~c~ii~si~ =~~a~i~~~ 
Przed SWiatowym Festiwalem' Młodzieży w Budapeszcie :eu:e;:~~~6in~~żd~t~c&6~~; 

ruszaj-ą samochody pełne zetempo­
wsk:ej młOdzieży, która, zorgandzo­
wana w brygady zniwne, przyłąl~'f.<'\ 
się do akcji. 

W dniach od 2-go do lO-go września odbędzie się II Swiato­
wy Kl)ngres Młodzieży, a przed Kongresem w dniach od 14 do 
28 sierpnia Swiatowy Festival Młodzieży. Na całym świecie czy 
nione są obecnie przygotowania do tych dwóch wie1kich wyda­
rzeń w historii międzynarodowego postępowego ruchu ~łodzie­
ży. Hasłem programowym Kongresu i Festivalu będzie: "Mło­
dzieży! łącz się w walce o trw.ały pokój, demokrację, niezawis­
łość narodową wszystkich ludów i le pszą przyszłość młodego 

pokolenia." . 

II asze przygotowania upływa-
iii 

, 
dzień siły postępowych organizac": 
ji młodzieżowych w kraja,ch kapi­
talistycznych, jak w Stanach Zjed 
nocz-onych, Anglii, Włoszech, we 
Francji i innych. Pracują zwycięs 
ko nad usunięciem z szeregów 

młodzieży j.adu faszyzmu oTgani­
zacje Wolnej Młodzieży Niemiec­
ki€j i Wolnej Młodzieży Austry­
jac'ldej. 

ją w okresie walki ideologicz-

nej między obozem po~żegaczy wo 

jennych, a cbozem demokracji i 
pokoju. Walka ta toczy się rów-

ży polskiej w pracy dla Polski, 
da wyraz swego zrozumienia dla 
wezwania . Kom. Wykonawczego 
ŚFMD, które głosi: "W ramach 
wciąż zaostrzającego się ataku sił 
reakcyjnych, wymierzonego prze­
ciw demokracji i pokojowi, jest 
taka siła międzynarodowa młodzie 
ży, jest taka organizacja, która 
prowadzi walkę o naj świętsze pra 
W8 młodzieży, o jej życie i przy­
szłość. Tą organizacją jest Swia­
towa Federacja Młodzieży Demo­
kratycznej! Jeśli kochasz wolność 
i pokój, jeśli nie chcesz, aby de­
ptanoprawa młodZIeży, jeśli 
choesz korzystać z wyników swej 
pracy i kultury narodowej - to 
twoje miejsce jest w naszych sze­

regach!" 
Jerzy Feliksiak 

Przewodniczący 

Zarządu Łódzkiego ZMP 

Szczególnie masowy charakter 
miał udz.:ał ZMP-owców w pracach 
w PGR-ach. Ostatniej niedz.:eli na 
obszarze naszego województ.wa we 
dług ruepełnych jeszcze danych u­
dział w akcji żniwnej wz:ęły ponad 
3000 ZM:P-owców. Wspólnie z towa 
rzyszami partyjnymi przodowali o­
ni w pracy. 

A oto jak brzm:ą pokrótce niepeł 
ne jeszcze sprawozdania z ZMP-'JW 
ski ej akcji imiwnej: 

W powiecie kutnowskim m.łodzieli 
zetempowska z fabryk~ "KraJ" w 
Kutnie wzięła udział w pracach żni 
wnych na terenie majątku Turzyn, 
gdzie pracowało 53 zetempowców i 
na terenie majątku Ostrowy, gdzie 
uczestniczyło 14 zetempowców. 'N'a 
czoło w pracy wybiła się grupa zet 
empowców' przodowników. Tworzy­
I~ ją: kol. kol. Krawczyk Jan, Rącz 
ka M:rosław, Dębski Mieczysław i 
Makowski IMichał. PrzepracowHno 
ogółem 424 Tob. godziny. Ponadto w 
porze obiadowej wyżej wymienione 
bry.gady żn:wne udały się do śwjet 

licy koła ZMlP przy PGR-ze ~ u:iz!. 
lUy im porad w sprawie prowadze­
nia świetlicy oraz podzieliły się 
SWJ"IlY. doŚwiadczen..:ami z pracy or 
ganizacyjnej. 

W powiecie brzezińskim pomaga­
ła przy żniwach młodzież -ZMP-ow 
skiego obozu letniego w Bartoszewl 
cach w 1!.c~bw ok. 100 osób. 

W powiecie łowicló:n udz!ał mło­
dzieliy zetempowskiej w żniwach 
jest szczególnie wydamy na tere­
nach majątków: Gliwnik - gdzie 
pracuje codz~ennie 40-tu ZMlP-ow 
ców z tego 25 z Głowna, i 15 z O­
sin, Różanna - gdrzie pracuje 26 zet 
empowców, ~ 'Jasionna, gdzie pracu 
je 26-ciu zetęmpowców. 

Nie są to jeszcze w!zystkie mel­
dunki, które otrzymaliśmy. Nie 
wszystk.:e powiaty i nie wszystkie 
tniasta naszego województwa zdą­
żyły je już nadesłać. Bardzo często 
n:'.e ma kiedy napisać meldunku, po 
n'ieważ gorący okres pilnej roboty 
na to nie pozwala. 

Na żniWll1e pola nie kierował ZMiP 
owców urzędowy nakaz. Poszli gro­
madnie, ochotn:'.cz~), rozumiejąc 
swój obywatelski i młodzieżowy o­
bowiązek. /bO tak wychowała ich na 
sza organizacja, bo takie zadanie po 
stawił przed nimi Zw:ązek Młodzie 
ży Polsk.:'.ej. 

Swym masowym ud zdałem w pier 
wszej linii wielkiej bitwy o tego­
roczne plony, dowiedli oni, że zaga­
dnien:a produkcyjrne, że sprawa wy 
żywienia krajU, to również nasza, 
ZMP-owska sp1"awa. 

Oracz. 
1915 r. - marzec: Światowy Ty­

dziel1. lVIłodzieży upływa pod ' zna­
kiem wzmożonych wysiłków dla 0-
siągn:ęcia zwyc:ęstwa i przygoto­
wań do Światowej Konferencji. 

1945 r. - październil,-Iistopad: 

nież na odcinku młodzieży. Są to 
zacięte zmagania między demo­

krecją, a reakcją o wpływ na mło­
de pokolenie. Reakcja chce mło­
dzież ogłupić, po~bawić ją zdol­
ności myślenia i woli do wystąpie 
nia przeciw wyzyskowi, chce ją 

rozbroić moralnie i politycznie. Si 
ły demokratyczne dążą do tego, by 
zdobyć najszersze masy młodzieży 
dla idei walki o przyszłość świa­
ta, by młodzi.eż stawała się coraz 
bardziej czynnym i coraz bardziej 
świadomym bojown.ikiem spraw 
postępu i pokoju. 

Młodzież polska wniosła wielki 
wkład w· dzieło budowy i umocnie 
nia świato)Vego frontu pokoju i 
post~pu. Mu;;imy jednak prace na 
sze jeszcze wzmóc. Trzeba, abyśmy 
potrafili z okazji Festivalu bliżej 

zapoznać całą młodzież polską z 
osi ą,gnięciami ZW1iązku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludo­
wej, z życiem i walką młodzieży 
krajów kapitalistycznych i kolo­
nialnych, ą.byśmy potrafili coraz 
to baTdziej wzmacniać wśróq ca­
łej . młodzieży polskiej głęboki Pil­
triotyzm i poczucie międzynaro­
dowej solidarności z młodzieżą in 
nych krajów. 

Dzień 
List 

obozie 
W dn:ach od 31 października do 10 
listopada odbywa się w Londynie 
Ś'wiato>va Konferencja Młodzieży. 

1945 r. - listopad: Na Światowej 
Konferencji l\1łodz:eży w Londynie 
zostaje powołana do życia Świato­
wa Federacja Mlodz:eży Demokra­
tygznej. Najwyższą władzą Federa­
cji jest Światowy Kongres Młodzie­
ży. Kongres wybiera . Radę, a Rada 
Komitet Wykonawczy zatwierdzony 
przez Kongres. Dzień 10 listopada u­
chwalono obchodz:ć jako Światowy 
Dzień Młodzieży. 

1945 r. - listQ~)l'-d: LONDYN. Po­
siedzenie Komitetu Wykonawczego 
~hviatowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. 

Hl46 T. - styczeń: Przewodniczą­
cy ŚFMD, Guy de Boisson bierze u­
dz:ał w Kongresie greckiej organ:­
zacji młodzieżowej EPON. 

1946 r. - luty: ŚFMD przenosI 
'swą siedzibę d? Paryża. 

1946 r. - ma.j: Komisja ŚFMD 
udaje się do Niemiec celem spraw­
dzen:'.a, co zostało przeds·ięwzięte w 
spraw':e denazyfikacji młodzieży i 
celem ustalenia, w jaki sposób 
ŚFMD może pomóc demokratyczne­
mu ruchowi młodzieży w Niem­
czech. 

1946 T. - czerwiec: Paryż. Obra­
dy Komitetu Wykonawczego i Rady 
Naczelnej ŚFMD. 

1946 r. - c2erwiec: Paryż. Dele­
gacja sekretariatu ŚFMD sldada 
protest na ręce greckiego premiera 
Tsaldar:sa, żądając wolności dz5a­
łania dla organizacji EPON, prze­
ciw której rząd greck: stosuje ter­
ror. 

1\146 r.: Londyn. Obserwaterzy 
SFMD biorą udział w posiedzeniu 
ONZ. 

Kopenhaga. Obrady Komitetu Wy 
konawczego. 
1946 r. - sieT1lłeń: Paryż. ŚFMD or 
gan:zuje Miedzynarodową Konfe­
rencję Pomocy dla Młodzieży Hisz­
pan:i. Delegaci z 21 paI1stw biorą 
w nie.l udział. 

1946 r. - W1"Zesień: Praga. Na 
!Międzynarodowej Konferencji Stu­
dentów zostaie utworzony Między­
narodowy Zw:ązek Studentów. któ­
ry wstępuje jako członek do ŚFMD. 

1946 r. - grudzień: Wyrusza de­
legacja ŚFMD do.-IndH celem zapo­
znania sie z warunkam: życia i pra 
ey młodzieży w krajach kolonial­
nych. 

(Dal>:zy ciąg nastąpi) 

W wyniku ostatniej wojny świa 

towej wzrosły siły postępowe 

wśród młodzieży, okl!'zepła i 

wzmocniła się solidarność między 

narodowa i zwartość młodego fron 

tu ,postępu. Front ten krzepnie z 
każdym dniem. 

Więzy przyjaźni i współpracy 

postępowej młodzieży wszystkich 
krajów zacieśniają się. Bohater­
skie prace Komsomołu, przodują­
cej siły młodzieży świata, i całej 

młodzieży radzieckiej są przykła­
dem, dodającym sił młodzieży pa­
triotycznej innych krajów. W kra 
jach demokracji ludowej powsta­
ły nowe, zjednoczone organizacje 
młodzieżowe. BOD-tysięczna orga­
nizacja w Czechosłowacji, półmi­

lionowa w Bułg,arii 450-tysięczna 

na Węgrzech i milionowa w Pol..: 
sce - oto potężny bastion między 
narodowego frontu młodego po­
kolenia. 

W okresie powojennym daje się 
zauważyć olbrzymi wzrost aktyw­
ności politycznej w krajach kolo­
nialnych i zależnych. Wzrost ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
tych krajach powołał do życia ma­
sowe demokratyczne organizacje 
młodzieżowe takie jak Federacja 
młodzieży Indonezyjskiej, licząca 

ponad' 2 i pół miliona' członków, 
czy dwumiUonowa organizacja 
młodzieży Viet-Namu. Potężną si­
łą w tym światowym froncie mło 
dzieży jest czteromiIionowa orga­
nizacja walczących Chin Ludo-
wych, oraz wielotysięczne szeregi 
mlodych partyzantów greckich i 
hiszpańskich'. Rosną z dnia na 

I(omunikat 
Związek Młodzieży Polskiej Za.rząd Łód7lki ()l'~a~i'ŁUje w. dniu 

6. 8. 1949 r. o godz. 19-ej na llia cu Norberta. Barhektego (Zlel()~~ 
Rynek) WIEC FESTIV ALOWY z udziałem kierown, dele,g .. polskle) 
na Fe3tival j czł. sekretar:atu ZG ZMP kol. Wł. 'Jli1J:otecklego oraz 
przedstawicieli młodzieży zagra niczne,i. 

Po wiecu część artystyczna w wykonaniu zespołów świetEco­
wych. 

P!an marszu 
Wydz:al Organizacyjny Za-rządu Łódzkiego ZMP poda.je ,do 

v"iadomości uczestników wiecu młodzieżowego na placu Barl1ckie-
go trasę przemarszu poszczegól nych dzielnic Z.MP. . 

Śródmieście - Al. Ko~c:uszki. B-go Sierprua, Mała. Pl. Barhc-

kiego. 1 B l' l . 
Śródmieście Prawe - Legionów, Żeromskiego, P. ar 1c·{1~ffio. 
Śródmiclcie Lewe - n:iliilsk:ego, Daszyńskiego, Al. KOŚCIUSZ-

ki, B-go Sierpnia, Żeromskie,go, Pl. Barli.ckiego. 1-' 

Staromiejska. - Srebrzynska, Cmentarna, ŻerOmsAlego, Pl. Bar 
lickiego. . 

Bl.'łuty - I;imanowsk:ego, Rvbl'la, Lutomlerska, Stodolniana, 
Zachodnia, 6-go Sierpnia, Mała, Pl. Barlicki~go.. . 

Górna Lewa i PUB Nr 1 - Tylna, S:enkleWlcza, Brzeźna, 
Św:erc2.ewskiego, Żeromskiego, Pl. Barlickie!!~.. . 

Górna - Pabianicka, Wólczańska, 6-go S,erpma, ŻeromskIego 
Pl. Barlickiego, 

Górna Prf1wa - Żeromsk:'3';o, Pl. Barlickiego, 
Ruda - vYólczańska, B-go 8:erpnia, Żeromskiego, Pl. Barlic-

kiego. . , Z 
\Vid1,cW - Art"!H Czenvon::!j, Stalina, BandursK:ego, erom-

skiego, Pl. Darlickiego. 

Młodzież polska wykazała już 

niejednokrotnie, że jest głęboko 

patriotyczna, wykaż€ to i teraz. 
W ślad za młodzieżą P.Z.P.B. Nr 
9, która wezwała .do współzawod 
nictwa kolegów węgierskich pój­
dzie i mło<l-zież innych zakładów 
Łodzi i województwa OTaz mło-
dzież wiejska. Ostry, dźwięk pobudki wdziera się 

do nam:otów, budząc uśpionych ko 
W setkach listów i depesz na Ilegów. W jednej chwili wszyscy zry 

Fe5tival młodzież zorganizowana, wają się ze swych posłań. i "': ko­
i niezorgani2JOwana wyrazi.! sbiumach kąpielowych wyblega?ą na 

. gimnastykę. Krótka komenda 1... -
swą głęboką wolę budowy PolskI studwudziestoosobowa gromada ćwi 

, 
wczasow 

śmieją się radośnJie 'do słońca, które 
go nie przesłania żadna chmurka. 
Gimnastyka mija szybko i z głoś­
nym hurra!!!-pędzimy wszyscy d~ 
jez:ora, aby w kąpieli zmyć resztkI 
snu z powiek. Niestety, nieubłagany 
głos trąbki "wyciąga" wszyslkich z 
wody. 

Apel poranny, najbardziej uroczy 
ludzi szczęśliwych, wolę dalszego czy pod kierunk:em instr~lkt?ra kol. 
zacieśnienia jedności całej młodzie Ostrowicza. Ramiona pręzą Slę, oczy 

Niech młodzież świata pozna naszq ludowq kulturę 

Przygotowania w obozie dla zespołów artystycznych 
d t f ł" I Opuszczając obóz, myślałem o sło 

wyjeżdżających do Bu apesz u na es dwa wach mych rozmówców. Ze słowamd 
W brałem się do Turczy>nka k. wiem bardzo koleżeńscy, usłużni. ~ tymi mieszała się pieśń śpiewana 

y ., , sympatyczni a przede wszystlnm właśnie przez chór: 
Warszawy, b,Y odwledz:ć akordeon- grają napraW'dę dobrze. Kol. Ober- , 
stów,. ~z~o~kow. Robotrucz~go zes~o bek na przykład został na jeder: T~s.~ące rąk, 
łru iPie~ 'i Tanoa z Lo.dZl. p~zeby- dzień zabrany przez Film Polsk; m,l1ony rąk, 
wających tam na olboZle. !?oJecha- do Żelazowej Wolli, by tam nagrac a serce bije jedno. 
leI?- więc do Podko.w'y LeśneJ. O tym jedną ze scen filmu . o· Frydery- Wzniesiemy dom: 
ktorędy trzeba dOJśc stamtąd - po ku Chop'nie 
linformował mnie napotkany prze- •. ludową Rzecz, 

sta chwila w życiu obozowym. Ze­
społy ustaw':ają się w czworobok i 
po odśpiewaniu hymnu i woiągn:ę­
ciu flagi na maszt komendant obo­
zu kol. Aoorzej Wierusz wita naS 
słowami: "Tyle razy już wam mó­
wiłem i pros:iłem, aby ... dtd.", ale 
mimo "codziennej nagany", uśmie­
cha się dobrotliwie. 

* • * 
Słońce mieni się w wodzie tySią­

cami barw. Fale radośnie pluszczą, 
humory dop:sują, pogoda też, ale_ 

Gwizdek wzywa nas na zbiórkę. 
Pogadanka na wolnym powietrzu. 
Uśmiechnięty kol. Włodzimierz Izy­
dorczyk, instruktor oświatowy sie­
dząc pod drzewem z podwiniętym! 
pod Sliebie nogami, opowiada o da­
wnych zmaganiach ruchu robo&ni­
czego w walce z wyzyskiem. 

~ . ~ 
Obiadl 
"Zespoły" z mena±kam! w ręku 

na wyścig:' biegną do kuchll'i. Pos;'­
łek obfity i smaczny. Kol. KabZ!iń­
ski (intendent) dba o swoich "pupi­
lów" i "p':'trasi" nam różne smaka. 
łyki, zyskując tym sob:e powszech­
ną sympatię i uznanie. 

* • * 
Po dwugodzinnej ciszy "poobied­

niej", przerywanej jedynie dźwięka­
mi niezmordowanej ork:estry, - o­
bóz śpiewa zetempowskie piose~kj. 

Obóz huczy i kipi życiem. Zdrowe 
leśne powietrze, wesołe życie, gry ~ 
zabawy dodają radości. Druiyny pa 
ki noilnej ćw.iczą przed występami. 
Bokserzy "tłuką się", a siatkarze 
grają, wykorzystując wszystkie wol 
ne chwile. Obóz żyje! 

* • * 
Wieczór ... Dług,: lipcowy dzień do 

biega końca. Znów trąbka gra na 
apel. Po apelu znikamy w namio­
tach. C:isz.a panuje nad obozem i je 
dynie warta czuwa n.ad snem i po­
rządkiem. Dzień , obozowy się skoń­

chodzień. słoneczną; mepodległą. H. Czarnecki. 
- Pójdziecie pr.o~to, 'pote:n ,na le: . ot' d.Ą. Al. NasieIski. Ślesin. 

czył. 

wo a dalej kierUJCIe s:ę dzwlękaml , ~ -', \~ .J' ! ' 

~~~~~łe:ci: ~::ę~l~as~:t~:iej::j: ' ' - ~ H istoria jednego koła ZMP w Kory tnie 
dala doszły mn~e dziwne dźwięk~. 
Gdybym bYł bardziej muzykalny z Niedaleko Przedborza, na końcu 
pewnością rozróżn:łbym głos forle- powiatu radomszczańskiego rozłoży 
pianu, akordeonów, orki~stry, ,smy- la s'ię wieś Korytno. Choć daleko tu 
czkowej, kapeli ludowej, r?znych jest od Zarządu Powiat.owef!0 ZMP 
traD fletów i całego szeregu mnych c;:,,,,,.... w Radomsku, to jednak ZMP-owcy 
inst;umentów, zagłuszanych chw.:Ja ~ /" J z Korytna dają sobie radę· Tych 20 
mi śpiewem chóru m1eszanego. Ist- n" " chłopców ze znaczkami ZMP w kla-

pach marynarki znajduje "czas, 'by na burza tonów! ? .• C ... _=--..;: --..o P"'._ • 
Był to właśnie obóz przygotowaw ----~- -= poza zajęciami w gospodarstwie, 

czy dla zespołów artystycznych, wy Po długich poszuk:waniach odnaj przeprowadzać różne prace dla do-
jeżdżających na_" Fest:val do Buda- dujemy wreszcie naszych akordeo- bra całej ws:. Wszędzie ich pełno. 
pesztu. nistów. N:e chcę im zbytnio prze- "Żywe srebro te chło]:laki" - powia 

W samym obozie gwar potęguje szltadzać, zadaję więc tylko je- dają starzy gospodarze. 
się jeszcze, ruch szalony. Tu ćwiczy dno pytanie: PrzyjechalI! chłopcy z czerwcowe 
balet, tam znów rozbrzmiewa Śpiew - Jak wam "idzie" na obozie? go zlotu ZMP w Radom~ku, widzie 
solowy. Patrzę na rozradowane twa -Wspan:ale - mówi Maciuś -:- li tam, jak Związek rośn:e, co robi, 
rze uczestników obozu, Jesteśmy w swoim żywiole. CWl- spotkali. się z kolegami z ~nnych 

Wszyscy pracujący tu koleżanlC. i czymy po kilka god-nin dziennie. wsi ~ zakrzątnęli się wokÓł pracy 
koledzy ,iuż za tyd7Jień zna,idą się na Mamy równie,ż szkolenie ideologIcz na s'w;oim terenie. 
Swiatowym Festivalu Młodzieży ne i naukę obcego języka. TrzelJa Zwołali zebranie koła. Przewodni. 
Demokratycznęj w Budapeszcie. będz:e pI'zecież porozmawiać z 11a- czący kol. Jerzy Gądźkowski - to 
Świadomość tego dodaje im zapału. szymi kolegami z innych krajów. W młody nauczyc:el, który niedawno 
Wszyscy ćwiczą z niesłychanym en- każdYln rame czas szybko uci<:!ka. wyszedł ze szkoły, ale wie, że do 
tuzjazmem: chcą bowiem wśród. se Jesteśmy tu od l-go lipca, a mnie niE.go należy nie tylko praca w SZKO 
tek innych zespołów z całego św:a- się wydaie, że to jeden dzień. IDzie- leo Jest ZMP-owcem i pracować mu 
ta zająć niepoślednlie miejsce. Zapy je się tak dlatego, że to co robimy, s: nad podniesieniem całej wsi. Dla­
tuję jednego z chórzystów, gdzie mo - wykonujemy z pl'awdzlwą przy- tego mówi, że pracy wokół nas jest 
gę znaleźć naszych łódzkich akord e jemnością.. Chcemy popisać się jak dużo, na przykład nie ma drogi ze 
onistów. najlepiej na Festivalu. wsi do miasta, w obejściach pOi1.ie-

- Koledze chodzi zapewne o "Ma - Chcemy - dodaje kolega Spy wiera się masa bezużytecmego zło-
ciusia" i jego grupę? chała - pokazać całej mladrieży, mu, wieś n'ie ma boiska sportowe-

Popularny na obozie "Mac;uś" to s;.:cz<;gólnie tei. z państw. kapitall- go, musimy zacząć, a cała wieś po­
kol. Maciej Oberbek, a jego grupa stycznyc,h i :l~'skanych: PIę!inO na- może. 
składa sie z dwóch osób: Stefana' szej tworczosCl ludowej, jej bcgac-
FJ'i!tiela L' Zenona Spychały. . two' w przeciwień~twie. do l,ra,iów, I zaczęli. A wieś pomogła. Szcze-

Ro,zmówca mój informuje mnie w któ"yeh SZ tli lu; przez~ra zgl'lma gólnie pomógł hufiec SP. Ileż było 
, t i t ." l . l radości, gdy z każdym dn:em rosły 

pośpieszl')ie.. że c.i trze'; ak,or?eonis- i a!1 ypatr Q' yczna luee cgl~ . ·;osmo- sukcesy. 
c: 8ą ,.pupilkaml" uczestn;kow oba polltyzmu. Chcemy pokazac 1.P?k.~~ . . 
?:ti. których jest tu około trzystupi.ęć żemy dorobek Polsk.i ~udoweJ l .lej I:-:J'" ŚWIęto Odrod}ema do.ko~i1.no 
dziesieciu oraz ulubieńcami kierow młodz;e~y w dz:edz' n ,; upowszech- d!lzo.!'la prz~'kłac1. 4,,1l mt.~·. bltq dro 
nictwa. Zasłużyli sobie na to. Sa bo nienia kultury i sztuki. I gl. Nie trzeba JUZ tonąc w błOCIe. 

Nawet wtedy gdy deszcz pada, je­
dzie się wygodną drogą. Zebrali 
ZMP-owcy wspólnym wysiłkiem 3 
tony złomu, który oddają na budo­
wę Centralnego Domu Młodz,~eży. 
Wyrównali boisko spodowe, na któ 
rym w niedzielne popołudnie roz­
bTzmiewa gwar młodych głosów. 

Z początku słabo przehiegały trzy 
dniówki SP. Bywało, że młodzież nie 
przychodziła lub pracowała n:e tak, 
jak trzeba. Ale pocóż jest ZMP? 
Trzeba temu zaradzić - mawiał kol 
Witold Dąbrowski, przewodniczący 
Zarządu Gminnego Zl/IP. I Koło za 
radziło. Każdy ZMP-owiec mus: 
dać przykład, musi przodować, tlu­
maczyć innym cel tych robót. I te­
raz n:kt nie opu~zcza dnia pracy i 
robota jdzie dobrze. 

W niedz:elę po południu młodzież 
zbiera się w świetlicy, któ:-ą skro­
mnie, ale bardzo ładnie udekorowa­
no. Odbywają się tu zebrania szko­
leniowe, na których przerabiane są 
pogadanki z Miesięcznika Instntk­
cyjnego. 
Koło stawia przed sobą i inne ró­

wnież poważne zadan:e. Chce bo­
wiem przodować w nowej akcji koa 
traktacH trzody chlewnej w ramach 
akCji .,H". Już myślą o tym koled'~y 
z KorrtJla. Zresztą po żniwach, któ 
re są w pełnym toku, zabiorą się je 
szcze bardziej intensywnie do pracy 
Ol'ganizacyjne,j, w;ed'ląc że jeszcze 
jest bardzo duż;) do zdziałan'a , Wie 
my, że Kolo Zl\,1J' z Korytna nie za 
wiedzie. 

Jan Kiphm. 
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ó 
radomszczański 37 

z 
milionów złotych 

W ki/ku wierszach 
'IN dniu 5 bm. Zarząd Po',viato­

wy ZMP w Radomsku p['zystąpi do 
szkolenia aktywu ZMP, SP i ZHP. 
Ogółem kursem tym objętych zo­
'Jtanie 30 aktywistów . 

W M';NIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Po:arna 

Mi. s terstwo Odbudowy za PO-I nego ogrzewa'lia i instalacji sygna 
JrednLtwe;n Wyd~i,:ł~. Powiatowe iizaeyjnej, Dotychczu"owy koszt 
go w Rad~mslm uazlelllo bezzv.rrot wyno'3i 53 'niln. zł. 

L.IELE ~ CE 
Nie z2pomnial.13 także o ziekń­

ca : h. Na uporzą~kowanie już ist­
niejących i założonje no-,-, ych przy 
znano łącz"'ie lGO tys. zł. Emila ta 
wykorzyst ana zostanie na urzą­
dzcnb z ; elcńców na terenie R a,· 
dOlll::;ka . 

dział Powiu>. owy w P..adOlll'3lm uru­
chamia wl::tzne kredyty na Dom 
"itarco'"" .-, Piaszczycach ( fi G::.! tys. 
2łotvch) oulmaov,'.-; bi' Lra Wydzla­
łu Powi.;:ltowego r2 mil. zł.) roz­
budowe Szt>itala P<F'ii atorcg" 
(2 mil. zł) ot'? ~ na zO:"gan~zp" ,·2I'l.ie 
nowych bibliotek na te:<">iiz Ra­
dQmska i l"oTI;' iatu zł. 2.06::.! tysię­
cy. 

Szko12nie odbywać się będlZie raz 
IV tygodniu. Przewodl1i ~zącym kur 
su obrany zosta'ł przewodniczący 
Zarzą:J.u PO\'v'iatcwego ZMP kol, 
':t:ll1i"lław Zgondek. 11 - l'- ząd Bezp. Publicznego 

12 - "Głos RadomszczQński" 
12 R. S, W. "Prasa" 
13 Powiato"Ja Komenda M. (' 
51 Miejski Komisariat M. O. 

nych fundu3zó-'-J na potrzeby powia Prócz wytej wymir nionej sumy 
tu r . domszczaI'iskiego, Ogółem przyzna;:lO: na rozbudowę Domu 
pnzyz::ano 37.283.000 zł, Kredyty I.udowego w Dmeninie 1.433 t ys , 
te wylta~'zystane zost ::ną w na;:;tę- 'dotych, na przebudowę Dorni' 
'ujący sposób: :3t arcow w Pbszczycach 2 miln. zł 

Oelem szkolenia jest podniesie­
nie POZ'O'TlU jdeo1(} <;;icznego człon­
·{ów. 

'"' * 91 Starostwo Powiatowe 
~O ~7,T'';t81 Pm-'irtowy 
Pogotowie Ratunkowe PCK tele 

fon nr 163. ' 

Dv2;URY i\PTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte 

ka mgr. Spoza, mieszcząca się 
przy ul. Limanowskiego. 

KINA 
Kino "WolIiość" ul. Narutow;­

~'za 8 wyświetla kolorowy flm 
produkcji radzieckiej p. t. "Ko­
nik Garbusek", Początek sean­
sów w dni powszednie o godz. 18 
i 20, w niedzielę i święta poranki 
o godz. 10 i 12, seanse popołudnio 

, we o godz. 16, 18 i 20 
Cena biletów na poranki wyno­

~i 25 zł. na wszystkie m;ejsca. 

Adres Redakcji i AdministracjI 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12, 
czynna cooziennie od godz. 9-ej do 
16-ej, . IIIF', 

BUDOWA 
Aby zrealizować plan inwesty­

cyjny na rok 1949. Ministerstwo 
Odbudowy przyznało: 500 tys zł. 
na budowę remizy w Gidlach, oraz 
1.300 tys. zł na budowę szkół pod­
;tawowych w Włynicach, Kuźnicy, 
"'viewiórach oraz Olbrachcicach. 
Budowa większości z wyżej wymie 
nionych szkół jest już rozpoczęta, 
a wykończenie uzależnione było od 
'Jtrzyman:::l fllnduszów. 

'1.0ZBUDOWA I PRZEBUDOWA 
Najpoważniejszą sumę, bo wyra­

żającą się liczbą 27.900.000 zł 
przyznano na rozbudowę Szpitala 
Powiatowego w Radomsku, Szpi­
tal ten bowiem ukończony ma być 
w roku 1950. Ogólny koszt budo­
wy wyniesie około 100 miln . zło­
tych. Do chwili obecnej wybudo­
wano: jednopiętrowy budynek na 
pralnię mechaniczną i rv.ieszkania 
dla personelu szpitalnego, dwupię­
trowe skrzydło, nadbudówkę nad 
starym srzpitalem i skrzydło fron­
towe od ul. Fabianiego. Obecnie 
przystaniono do założenia centrf.\l-

oraz na rozbudowę szkół pod­
stawowych w Pajęcznie. GidIach 
',Vi ehwmłynach 2 TYli1n. zł. 

ŁąclZnie z MiI'Jisterstwa Odbudo 
wy powiat ndomszczański otrzy­
!11'ił ?7.2R ~ (Ino 7.ł. P,:ć~z te!5o Wy-

• 
Cln~ 

1'4 ~ l!!l 

a ~"m~a ft'~,I~: 'l ra\ 'h ii5 U fi ~~ 

uzyska w priZys~łyfi' roku lakład IBasdcw, 

W dniach od 2G do 30 lipca 12 
·}!'Ctco'liuików Z;,kladów Budowy 
Urzą~1zeń Kotlarsko-Mechanicznych 
brało udział w akcji żniwnej w 
'na~ątlm PGR w Masłowicach. W 
pracy tej wyróżnili się robotnicy: 
7- krzewsT{i VTła ""'aIV i Wnuk Ju 
Ijan. 

Urzqaxeń Kot~!arsko-~1echanicżn,ch * 
PZ;:-' ':) w R. ~:' O·'1:\:U wysłał 11a 

mrs dla kierowników Gminnych 
3pó~dzielni tmech kandydatów. 
«urs tl"I, raI 4 tygodnie. Po powro .. 
,:ie obywatele: Witold' Dobrowol-

W czaraj pisaliśmy o budow'e 
dwóch nowych domów, l,dó,'(~ jB 
szcze w bieżącym roku zost~tną wy 
budowane na ter enie Zakłada Bn 
dowy Urządzeń Kotlarsko-.\1.echa 
nicznych w Radomsku. Domy te, 
których łączna .kubatura w:llw,..ić 
będzie 4,387 m sześciennych. prze 
znaczone będą na szatllię, pLlT(:r.r 
nię, oraz ambulatorium, bibliote­
kę i czytelnię. 
Dalszą rozbudowę zakładu pr?e 

widuje się na rok 1950. A w;ęc 
przede wszystlrim rozbudowane zo 
stanie biuro, co konieczne l)ę1zie 
ze względu na zwiększenie licz.'1b 
ne załogi. Na powyższy ' cel prze 
znaczono 200 tys, zł. 

I 

m, • OlE f' 

Przestarzały park maszyl1O\~:l 
wymaga odnowienia, a kotlarnia 
wymaga prac związanych z jej wy 
kończeniem. Na prace te, a t:J,kże 
na zakup trzech obrabiarek p!'ze­
zn3czan-o łącznie 4.300 tys. zł. 
WielIrą bolączką ~akładu je5'.. 

także brak własnej bocznicy I,nl~ 
jowej . Podraża to znacznie MJa~lu 
nek i wyładunek, a oprócz te~·) 
prace te są uciążliwe dla 52.mej 
załogi fabrycznej. Projektuje . si. ę 
więc w 1950 roku wybudowat5 
własną bocznicę, oraz drogi kob 
we na terenie fabrycznym. N';l. po 
WyżEZY cel przeznaczono 2,5vO ty 
sięcy złotych. 

W miarę rozbudowy zakłuJlil 

należy nowopowstate objekty, j"K 
hala maszyn, magazyn materialólV 
itp. zopatrzyć w sprzęt prz<!cl.w­
pożarowy. To wymagać ':J ?:be 
również poważnego wkładu p ·.e_ 
lliężn :::go, a mianowicie: 150 !j'3. 

zł. Prócz tego przeznaczono: 1.51)C 
tysięcy złotych na transfor~3.~or 
nię, 1.500 tysięcy złotych na Z<'"ll 

stalowanie centralnego ogrzew~­
nia, 2 miliony złotych na urzą­
dzenie szata; i umywalni oraz :~ ';O 
tysięcy zło.tych na urządzenia terh 
niczne bezpieezeństwa i' higie!1,Y 
pracy. 

T'dk w skrócie pl'zedstawiają 

'ki, W;adysław Kozieł i Jan Wale­
;;{ ski odbY,'Jają obecnie praktykę 
v spółdzielniach . (Be) 

Robotnicy 
"Metalurgii 

zmontowali most 
się inwestycje na Fok 1950. Jali Robotnicy "Metalurgii" z ')dd~\a 
widzimy na każdym niemal Jd .. in 

-ku przeprowadzone zostaną [JOważ lu konstrukcyjnego wykonali we 

Z! b i, ~un~t~ o~i ~i na 
ne prace. Wszystko to wpływa na własnym zakresie most żelazny, a 
zmianę dotychczasowego oh;icza w dniu 25 maja ekipa bryga-lzi­
zakładu. Zakład ~udowy Urządzeń stów przystąpiła d9 jego zmonto 
Kotlarslm_1Uechanicznych jui tv 
niedałeImej przyszłości stanie ~ię wania. Prace, związane z mfJnta-
nowocześnie urządz.oną fabryk!., żem zakończone zostały w duiu 

Be. 27 lipca. Sz. 

~ oto dorobek Referatu Opieki S.~ołecznej 
da wykwalifikowany' personel l 
nowoczesne urządzenia. Łączna 
subwencja na ten rok wynosiła 
52.243.720 zł. 

W roku bieżącym natomiast or­
ganizule się żłobek Rejonowy, któ 

ry oddany zostanie do użytku jut 
w najbliższym czasie. 

Reasumują,c osiągnięcia i doro­
bek powojenny na tym odcinku 
powiedzieć musimy, że obecnie na 
terenie I'J,! N ~e:,;,o POy'j~hl 7na~du:'e 

się 20 punktów Opieki nad Matką 
i Dzieckiem, 2 Domy dla Dorosłych 
w Radomsku i Radziechowicach, 
Izba Dworcowa i Kuchnia Pow-
s,:echna. Be. 

Biblioteki 
Tow. Redal{torze! 

"na urlopie" 
kierownikami bibliotek, wyjec;h'l.li 
na wczasy. 

W początkach 1945 roku Opieka 
Społeczna zorganizowała na tere­
nie naszego powiatu pierwsze pla­
cowki, jak Powiatowy Komitet 
Opieki Społecznej oraz Kuchnię 
Pow'zechną. Opieka Społeczna 
objęła doraźną pomocą pieniężną 
i odzieżową około 2.000 rodzin pod 
opiecznych, otrzymując na ten cel 
subwencje z Urzędu Wojewódzkie­
go w wysokości 1.079 tys. zł: 

Lata następne, a więc rok 1946 
i 1947, to !Zorganizowanie stałej 
opieki, która objęła 8,000 matek i 
dzieci do lat 3-ch. Na terenie każ­
dej gminy powstają punkty Opie­
ki nad Matką i Dzieckiem. Pod­
czas, gdy w 1945 r. pomoc ta była 
tylko doraźna, to w latach następ­
nych pomoc ta staje się stałą i po­
lega na udzielaniu nie tylko pie­
niężnych zasiłków, ale także na 
roztoczeniu opieki lekarskiej . 

IIodowla jed~Tabników 
Wielkim dobrodziejstwem dla 

mieszkańców wsi, którzy iJ l') i\lJa­
wieni są talrich rozrywek kui i 11cal 
nych jali kino, czy teatr, '.i ą bi­
blioteki i punkty biblioteezae. O 
tym, iż tak jest w rzeczywist'Jści 
świadczy fakt, że wszystkie :Jibiio 
teki cieszą się wielką frekl-v::1lCją . 
Niestety, mieszkańcy gminy Bru 
dzice, Dąbrowa Zielona, Garn'Jk, 
Kobiele i Masłowice nie r,'logą 
ostatnio wypożyczać książek. S~a 
ło się to dlatego, że "l.auczy jJl,\ 
którzy 11 aj częściej są jednocześnie 

Nie mamy nic T' r;'C~ ,; »:,'{Q t,3T .. U. 

gdyż po ciężkiej pracy cakgo rr' 

ku należy im się to, ale ' dlaczego 
nikt nie pomyślał o tym, !lby .i.ch 
ktoś zastępował. 

Przekonani jednak jesteśmy, że 
po przeczytaniu tego iistu, odpo_ 
wiednie władze zainter'>suJą ~ i ę ją 
sprawą i bibliotel{i 'Wstaną zn6w 
otworzone. 

przynosi duże korzyśc· 1Jlństwu i hodowcom 

Również w tym okresie zorgani­
zowana zostaje Izba Dworcowa. 
oraz utworzone Biuro Komisji 
Kwalifikacyjnej, które do chwili 
obecnej przyznało około 400 rent 
dla ofiar wrogów demokracji, 
oraz wdów po partyzantach. Po­
moc udzielana była w granicach 
subwencji, prlzydzielanej przez 
Urząd WojewóQ.zki. W roku 1946 
rozdano 1.512.304 zł w 1947 r: na­
tomiast 2,224.232 zł: 

W początkach 1948 roku zorga­
nizowano Dom M&łych Dzieci "" 
Dziełpóci dla sierot względnie pół­
sierot w wieku do lat 3. Przepro­
wadzono także szereg inwestycji w 
WieIgomłynach, Dziełpóci i szere­
gu innych miejscowości, w których 
znajdują się ośrodki opieki spo­
łecznej. Zakład w Dziełpóci posia-

Nasi korespondenci pisz(f : 
" .. .".. -

Dzielnie 
młodzież SP 

W powiecie radomszczańsk1m 
stale podnOSi się ilość hodowli jed 
wabników. Obecnie znajdują się 
23 punkty hodowli, które doty,::h 
czas wyprodukowały 1.840 garn­
cy kokonów ogólnęj wartości 
1.472.000 zł. 

Hodowla jedwabnika przynosi 
duże korzyści hodowcy i nie ... ;;,. na 
ga dużego obszaru ziemi. Na hodow 
lę tę rząd kładzie duży nacisk, po 
nieważ każdy kilogram wyproda­
kowanego w kraju surowca zao­
szczędza państwu cenne dewizy. 

A przecież morwa jest wcale 
niewybredna. Udaje się doskonale 
na wszyskich rodzajach gleb, z 
wyjątkiem tylko gleb podmok­
łych. Dlatego też na uprawę mor 
wy przeznaczać można (v:;zelk:e 
nieużytki, - obsadzać nimi drogi, 
miedze i place. Morwy prócz tego 
mają tę właściwość, że llie zimują 
na nich żadne owady-szkodniki, 
które począwszy od wczesnej" wio 
sny p-ta;kują inne mdzaje drzew. 
Z tego -Vięc powodu wskazanym 
jest, aby z morwy tworzyć żywo 
płoty, które będą jednocześnie 0-

chrom!, przed wiatrami i śnieżyca 

• pracuJe 
w Brzeźnwcy 

Powszechna Organizacja "SlI.lŻ- ne. Czynny udział wzięli taiiże :u 
ba Polsce" w Brzeźnicy jest l:ie_ nacy SP w akcji "H". Dzięki nim 
zwykle aktywną. Junacy bL·:C'd.nic plan kontraktacji wykonany z;lstał 
cy w ramach trzydniówek Ivzięli przed terminem. Wielką 'IW 19ę 
gremialny udział w akcji zalesia przywiązują junacy do 3;:Jl'Jrtu 
nia nieużytków. oraz w szeregu wiej3kiego. Istniejące druż;I:J.y 
i.:mych pracy, Ogółem zalesiono 14 sportowe przejawiają dużą dzi,thl 
ha ziemi pia.szczystej w Bro:J.isz~ ność. Nie brakuje też i świel'ic 
wie Starym oraz w Wólce Pnt,l!C SP, w których junacy spędzaJ'l 
kiej. Junacy. przy zalesianiu prze wolne chwile na czytaniu prasy i 
pracowali 112 dniówek, \vspó~za- książek. Już -n najb1i7szym c~'I'lie 
wodnicząc z sobą. liczba świetlic zwiększy się, gdyż 

W ramach prac Czynu Pier"""zo uruchomiona zosfanie nowa świet 
majowego SP w Brzeźnicy 'NZ1?lo lica dla młodzieży SP_owskiilj w 
udział przy budowie szosy Ważne Dubidzf1rh, Świetlica ta powstanie 
Młyny - Dworszowice KOl~Clel'le staraniem junaków" 
oraz przy budowie dróg w ')0_1 K' d t Gł s " 
szczególIiych gromadach, ocz,Vsz- orespon en " ') u 
czając jednocześnie rowy przydroż M. Małachow5ki. 

A . UA4UA !fi 

Czqto;cie' 

.. Głos RadomSlczański" 

mi. 4 do 5 metrów bieżących mor wabników w Milanówku. 
wy wystarczy zupełnie ,'o wyży- ' O tym wszystkim piszemy u.la 
wienia gąsiennic jedwabników z tego, żeby zachęcić rolników z na 
jednego grama jajeczek. Jeden szego powiatu do przystą.pienia c,o 
gram jajeczek daje średnio 2,75 hodowli. Rok bowiem 1950 pow:­
garncy kokonów. nien przynieść na naszym terenie 

Stały czytelnik "Głosu" 

s. 

ChłopI-part,," lacy z pow. rawsl,~e u Za jeden garniec kokonów, w, dalszy i poważny wzrost ilości ho 
których gąsiennice zabite zostały dowli jedwabników. Trzeba bo­
wrzątkiem, hodowca otrzymuje wiem, aby rolnicy z,rozumieli, że 
900 złotych. Cena jajeczek wy:J. ,:si ' hodOWla jedwabników l)rzyn~si 
natomiast 60 zł. za jeden O'ralll. I im i państwu wielkie korzyści; że 
Jajeczka nabywać można w . pil,ń-I dostarcza polskiemu przemysłowi 
stwawym Zakładzie Hodowli J ed- cennegą surowca. ' 

ot ... zymu :ą nowe Wegitymac!e PZPR 
Powiatowy Komitet PZPR w wręczeniem legitymacji przedsta­

Rawie Mazowieckiej po dopelni\"- wiciele Komitetu Powiatowego 
niu odpowiednich przygotowań wygłos.li referaty omawiając zna­
rozpoczął akcję wydawania legi- czenie legitymacji dla każdego 
tymacji partyjnych. P:erwsi w członka partii. Frekwencja na ze­
tym powiecie legitymacje Pol- braniach wszędzie była dobra i 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- sięgała do 90 proc. W uroczystych 
niczej otrzymali chłopi gminy zebraniach, na których były wrę­
Czerniew:ce. czane nowe legitymacje naszym 

Kraj potrzebuje fachowców 
Zarzqd Powiatowy ZMP 

przYJmuje zapisy do szkół 

Dni-a 31 lipca do organizacji członkom, brali udział członkowie 
podstawowych na gminę Czernie- SL i chłopi bezpartyjni. Nastrój 
wice udali się towarzysze: Maj- na zebraniach był bardzo podni.o­
cherski, Bors, Wielanek, Marczew sły i uroczysty. Członkowie nasi 
ski i inni celem wręczenia człon- przyjmowali legitymacje ze wzru 
kom naszej organizacji na tamt. szeniem, a n·ejednokrotnie ze łza­
terenie nowych legitymacji. Przed mi w oczach. 

Zarząd Powiatowy Związku Mlo Dokładnych informacji 'udziela 
dzieży Polskiej przyjmuje zapisy codziennie Zarząd Powiatowy ZMP 
do następujących s.zkół: w Radomsku. (B~) 

Liceum Technicznego w Szcze­
C1me na dział komunikacyjny, 
dróg wodnych i melioracyjny (wa 
runkiem przyjęcia jest ukończ~ilie 
7 klas sz,koły podstawowej) oraz 
do Liceum KomunikRcyjnego w 
Warszawie na dzi'3Jy komunikacyj 
ny, dróg wodnych, mechanicz.'iJ.O­
elektryczny i L1elioracyjny. 

Dla kandydatów po 7 klasach 
sz!wły podstawowej n8Juka trwa 4 
lata, po małej maturze 3 lata. 

Poza tym przyjmuje się kandy 
dqtów do szkoły kierowców samo 
eho-dowvch w Ł0dzi. Warunkiem 
przyjęcia jest ukończenie 5 ~18s 
szkoły podstawowej i ukończenie 
20 lat życia. 

Można również wstąpić do Lke 
um Rolniczego dla dorOSłych w 
Czechowicach (pow. Bielsko), 
gdzie warunkiem przyjęcia j~<;'f: 
11kończenie 7 klas szkoły po>j<;j ~a­
wowej oraz wiek w granicach 0d 
19 do 30 lat. Przy szkole znajduje 
się internat, z którego -nożna ko 
rzystać za opłatą 2 tys. zł . Nieza 
możnym Wvdział Ośwhty ~.olr.i­
~z~j przydziela stypendia. 

Komu nie odnowh'I", ;ią, wyżej 
wymienione zald<,.dy nauke­
we mOŻe się zapisać do S~ltół Przy 
spos0bienia Przemysłu W~"'ki~nni­
cze'2:o. Wiek kandydatów od 17 do 
19 ' lat. Nauka. ~TŻ Twienie i "a­
kwaterowanie bemłatne. Po ul~ r)'1 
czeniu szkoły absolwenci ;::lajdą 
"."'!:ł(łO nr nr7-pm'l7610 

&2 ffi!b 

Cmentarzyska sprzed 2000 lał 
odkryli studenci obozu naukowego pod Sule;owem 

W ramach prac inwentaryzacyj­
nych, przeprowadzonych przez u­
czestników kursu instrukt.orskiego 
Ob()zu Naukowego Studentów Histo 
rii S~tuki pod Sulejowem, dokonano 
w ostatnich dniach ubiegłego mie­

Również w Ruszenieach odkryto brak ceramiki nie pozwala na ,ści­
cmentarzysko kultury łużyokiej z ślejsze datowanie; s.tanowisko cie. 
V W. przed Chrystusem. kawe, jako założone na wzgórzu z 

Znaleziono tam ułamki ceramiki dostosowanym do terenu zakładem 
stosunkowo wielkie, w tym jedną wałów obronnych. 
urnę c-ałą. 

siąca szeregu wykopów przy stano- W GoźdzlJ{owie _ znowu odkopa-
wisk:1ch pre- i wczesno-historyc,z- no grodzisko z W. XI-XII I znaJe­
uych, względnie na terena,ch, gdzie ziono ułamki ceramild, oraz narzę-

Na typ grodu stożko'wego o wklę­
słym s2lClZycie, otoczonego fos~ na­
tknięto się w Romualdowie, gdzie 
ze względu na bra,k materiałów _ 
ceramiki, oraz śladów konst.rukcji­
nie udał.a się ustalić okresu pocho­
dzenia. 

przypuszc.zano, że pochodzą z tego dzla kamienne. -
okresu. W Żarnowie odkopano grodzisko 

W teTenie pracowały dwie grupy z W. XI-XIII i znaleziono uła.mld 

studentów, które przeprowadziły wy cerainijl;i. 
kopy. dokonały pomiaru stanowisk, Zaś w PetrykO'l,acb dokopano się Pooobnie przedstawia się sytua..)ja 
, w Wistkach. 
wykonały plany sytuacyjne, rzuty, grodziska z w. XII-XIV i tu rów-
przekroje, rysunki charakterystyclł;- nież znaleziono ułam lii oo,ramiki. 
ne fra.gmentów, onz zebrały cieka- W Węglanach sprawdzono stano­
we materiały wykopalis'kowe, w po- wisk o i ustalono, że nie jest pocho­
staci ułamków ceramiki, na;rzędzi dzenia wczesnohistorycznego. a tyl-
itp. ko fragmentem ruin dworu z W. XVI. 

Materiał zebrany udostępniono po W Sulgostowie badający ustalili, 
lIlosta)ym członkom obozu na jedno- że jest to wzgórze podworskie z 
dniowej wystawie w dni~ 31 ubie- w. XVI-XVII; zndeziono ceramikę 

i cegłę "placówkę". 

Po wystawie materiał zebrany w 
terenie opatrzony zostanie "metr;. 
ką" 1 pI'ze,kazany Kierowniotwu Na 
ukowemu Obozu. Przewidziane są 
dalsze prace wykopowe stanowisk 
pre- i wczesnOhistorycznych. 

głego m1esią.ca. Wystawa. obejmu­
jąca c2:łość wykonanych dotychczas 
prac. dotyczy następujących stano­
wisk terenowych: 

W Klwowie znaleziono 
w. XVI, oraz fragmenty 
W. XVII. 

cegłę 

kafli 
z Złóż 
z ofiarę 

na 
BorÓwiec i Myślibórz - cmenta­

rzyska kultury łUŻYCkiej, od r. 5'00 
przed cArystusem, gdzie' znaleziono 
ułamki ceramiki. 

W Gródku studenci odJkopaU gro­
rlz.isko pochodzące prawdopooobnie 
z W. XI; znaleziono wały ziemne 

fr'agmenty zwe.donej J)alisady: 
Odbudowę Warszawy 

• 
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Pierwszq PO UJo;nie 

Międzynarodowy Konkurs Chopinowski 
wzbudził zainteresowanie całeRO Ś\V ata 

Zapow~edź udziału pian ~stów 14 narodów Około 7 tysięcy poczt WCÓW WMk~~r;;b:Z-ą ' Się Pierwszy po wojnie Międzynarodo_ 

~ Konkurs Chopinowski, którego o­
twarcie w ramach Roku Chopinowskie_ 
go nastąpi w Warszawie w dniu 15 
września br., wzbudził zainteresowa­
nie kół muzycznych całego świata. 

Do udzialu w konkursie napłynęły 

już zgłoszenia z . kilkunastu krajów. 
Związek Radziecki. zapowiedzi al udzial 
10-12 kandydat6w. Zgłoszenia nade_ 
słali pianiści: z Austrii C9 kandyda_ 
tów), Węgier (8), Brazylii (6), An­
glii (6), Jugosławii (5), Meksyku (2), 
Stanów Zjednoczonych (8) oraz z BuL 
garii, Czechosłowacji, Niemiec, Szwaj 
carii, Urugwaju i Włoch - po jednym 
kandydacie. Polonia zagranicz~a re­
prezentowana będzie przez l kandy_ 
data. 

Ekipa polska składać się będzie z 
kandydat6w wyłonionych drogą elimL 
nacji krajowych. 

W skład międzynarodowego jury 

O ... 'ERA śL4SKA 
W PAŃSTWOwYM TEATRZE . 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dmia 5 sierpnia 1949 r. o go_ 
ązin:ie 19_ej oper& "CARMEN" G. 
Bizeta. W partii tytułowej Krystyna 
Szczepa,ńska o·raz M. Kunińsk.a., O. 
S21amborowska, N. Dubinówn.a., W. 
DOJIl.ieni>6cki. H. paciejewsJd, St. Do­
biasz, Wio Lwowiez, A. Lukasik, 
P. Wołoszyn; kapelmistrz Jeny SiJ­
lich'; reżyser B. F.olański. Choreo gra­
:fi& St. Miszczyk. Dek<lracje i kostiu_ 
my St. Jarocki. 

Jutro, dnia 6 sierp'ma. 1949 r. o go­
dzinie lO_ej opeI'a ,,DOli. Pasquale" 
X. Doni~etti. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU łOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 54 
Od poniedziałku, dnia 1 do ko:dca 

sierpnia codzien.n.16 o godz. 19,15 w 
~eatrze Kameral.nym komedia Shawa 
.. SzcZygli Zaułek". 

TEATR LETm "OSA" 
ul. Piotrk<lwska 94 

Dziś, o godz 19,30 .. JadZia Wdowa." 
Ostatme d ni J 

Jl. 
ADRIA - "Mężczyźni w jej życiu" 

godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK - "Młoda Gwardia" 

seria II 
go,dz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA _ "Postrach M6rz" 
godz. 18, 20 
dozwolo.ny dla młodzieży 

GDYNIA - ,,PTogram Aktu.al.ności" 
Nr 34 

godz. 11, 12, 113, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - "Zielone la.ta" 
godz. 15.130, 18, 20.130 

MUZA _ "Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz. 18; 20 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - "mica Graniczna" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

PRZEDWIOśNIE - "Wołga! Woltal" 
go doz. 16, 18, 20 
'dozwolony dla młodzi;eży 

ROBOTNIK - "Młoda Gwru-dta!' 
seria I 
godz: 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA _ "Guwernantka" 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 

REIl:ORD _ "Bohaterowie Pm~tyni" 
dla młodzieiy godz. 16 
"Antoni i Antonina" 
dozwolony dla młodzieży 

godz. 18, 20 

STYLOWY - "Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

BWIT - "Aleksander Matrooow" 
godz. 18, 20 \ 
dozwolony dla młc dzieży 

TATRY _ "Po całunek na stadionie" 
go·d,z. 16, 18, 20 
do.zwolony dla młodzieży 

TĘCZA _ "Tragic:my pości.g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozw·oJony dla młoitzieźy 

WISŁA - "Powr6t do domu" 
godz. 17, 19, 21 
do·zwolony dla dzieci i młodzieży 

WŁóKNIARZ - "Wieś na pogra.niczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony gla młodzieży 

WOLNOśO - "Powrót do domu" 
godz. 16, 18, 20 
do,zwolony dla dzieci i młodzieży 

ZACHĘTA - "Car)"i,A kl:R..mi.a". 
"odz. 16, 18, 20 

konkursu wejdą: z Polski - Zbigniew 
Drzewiecki (przewodniczący jury), Bo 
l?Bław Woytowicz, Jan Ekier, Jan 
Hofman, Henryk Sztompka, Roman 
Jasiński i Jerzy żutawlew, inicjator 
międzynarodowych konkurs6w chopi­
nowskich; z zagranicy: Carle Zecci, 
Lew Oborin i Paweł Sieriebriakow 
(ZSRR), Franciszek Maxian (Czecho_ 
słowacja), Dymitr Nenow (BtJłgaria), 

Lajosz Hernandi (Węgry), Alfred Men 
delson (Rumunia), Marguerite Long 1 

Lazare Levy (Francja), Frantz Jo­
zeph Hirt (Szwajcaria), Gotfried Bo.nn 
(Szwecja), Magdalena Tagliaferra 
(Brazylia), Artur Hendle, (Anglia), 
Joseph Marx (Austria), Sem Dresden 
(Holandia), Blas Galindo (~eksyk) 
oraz Olin Downes (USA). 
Mężem zaufania jury będzie Jerzy 

Lefeld, komisarzem konkursu miano_ 
wany zostal Witold Rudziński. 

Przewidziane są na konkursie na_ 
st~pujące nagrody: 

Nagroda pierwsza - Prezydenta 
Rzeczypospolitej w wysokości 500 tys. 
złotych. 

Druga - Prezesa Rady Ministr6w -
400 tys. złotych, 

Trzecia ~ Ministra Kultury i Sztn­
ki - 1300 tys. zł. 

Czwarta - Prezydenta m. st. War_ 
szawy - 250 tys. zł. 

Przewidziane są poza tym dalsze 
na.grody: Związek Kompozytor6w Pol­
skich (250 tys. zł), Polskie<7o Radia za 
najlepsze wykonanie maz~rków (na_ 
grod~ symboliczna), Polskiego Wy_ 
daWnIctwa Muzycznego (Zbiurowe wy­
danie wszystkich dzieł Chopina) itd. 

12.04 Wiadomości połud uiowe oraz 
przeglą.d prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 "N a swojskI} nutę". 13.20 
Skrzynka PCK. 13.130 (L) ' Chwila mu_ 
zyki. 113.135 Muzyka obiadowa. 14.00 
"Opowieść o Chopinie" (23). 14.15 Mu 
zyka kameralna. 14.35 Arie operowe. 
14.50 (L) Komunikaty. 14.55 (L) Z 
tworczo~ci Franciszka Schuberta. 15.10 
(L) Kalendarzyk imprez sportowych. 
15.15 (I..)' Aktualności ł6dzkie. 15.25 
Informacje. 15.30 Skrzynka technicz­
na. 15.45 "Wspomnienia Festivalu Mu_ 
zyki Ludowej". 16.05 "Kształcenie no_ 
wych kadr nauczycieli". 16.15 Skrzyn­
ka PKO. 16.20 (L) Pianiści radziec_ 
cy. grają Chopina i Czajkowskiego. 
16.135 (L) W ramach audycji Tow. Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej - "OPOWill_ 
,lanie o pewnym chłopcu" K. Paustow 
,kiego. 16.50 (I..) Fragment książki A. 
Winogradowa "Potępienie Paganini' e_ 
go" pt. "Pogrzeb". 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 Koncert dla .przo­
downików pracy. 18.00 "Legion polski 
w . republikańskiej Hiszpanii". 18.15 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 
"W rytmie tanecznym". 19.00 II dzien 
nik popołudniowy. 19.15 "Porozmawiaj_ 
my". 19.20 Koncert rozrywkowy ....: 
transmisja z B~dapesztu. 20.00 "Kształ 
cenie upodobań kulturalnych". 20.Hi 
Muzyka. 20.20 Audycja słowno_mu­
zyczna: 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
"Daleko od Moskwy". 22.00 (I..) ,.Mo_ 
zaika muzyczna". 22.45 (I..) Humo­
reska pt." Trzeba się uspołecznić" . 
22.58 (L) Omówienie programu lokaL 
nego na jutro. 23.00 Ostatnie wiado­
mo~ci. 23.10 Koncert muzyki dawnej. 
23.50 Program na jutro. ' 24.00 Zakoń_ 
c2l6nie audycji i Hymn. 

w. A*aiew 

weźmie udział w eliminacjach do wyścigów etapowych jazdy na motocyklu 
organ~zowanvch przez Spółdzielnie Wydawnicze 

"Prasa" i ,Czytelni.kl1 w ramach wyścigu dookoła ;Połs~~ 
N' a P{)S~cz~gólI?y.ch. e~~pach V~I~ ~y.ścign dookoła Polski od-I SP?ł,~zielni Wytwó;,czych "sor~~~-

będą SIę, Jak lUZ plsahsmy, WySCIgI hstonoszów o tytuł najlep nosc - teczka skorzana~ od Mlt:n­
szego kclarza-pocztowca i najlepszą pocztową dntżynę kolarską. ster.stw~ Kultur? i Sztuki - rad10-
Do tych wyścigów stanie w sumie około 900 pocztowców-kolarzy, odb:orm.k m~rki "Aga" oraz od C.en 
reprezentujących około 220 obwodów (pOWilltóW) pocztowych. W tr~h Mi

h
· ęsneJ - 15 pacze~: zaw.e­

naJ'bliższą niedz' I 7' . od b d . b d ' . • ell' _ ra)ącyc luksusowe konser:ny nuę-... l~ ę sIerpma ę ą Się o wo owe wySClgl sne 
m~nacYJne. W wyścigach elimi nacyjnych weźmie udział w su- Również we wszystkich miastach 
mJe około 6 - 7 tys. osób. etapowych trwa zbiórka nag~·ód. 

Dwie największe Spółdzielnie Wydawnicze Czytelnik" i Pra- Komitet Organizacyjny liczy, że 
"fd "" d fd ·t sa u un Dwały dla najlepszego kolarza-pocztowca motocykl jako na~ro. y, u un ?wane prze~ ms r-

czołową nagrcd"'. Zwyci<>zców czeka po t c ł O' • b tUCJe : społeczenstwo I?olsk:3, bęaą ," ..,. za ym a y szeree J,11llyc nagrodą dla kolarzy 1 dowodem, 
cennych nagrod szczególnie wobec zawodników-
Wyścig Kolarski Dookoła Polski Do Komitetu Organizacyj,nego robotników z państw zachodnich, Te Sekcja Motorowa ŁKS Włókniam 

zgromadzi na starc:e kilkudzies:ęciu wpłynęły następujące nagrody: Pre- w Polsce ś-pOTt otoczony jest opieką zawiadamia wszystkich zaintereso­
zawodników zagranicznych i pol- zydent R. P. Ob. Bolesław Bierut i sympatią tak władz, jak i społ~- wanych, że wykłady kursu nauki 
skich. Wysiłek ich zostanie n :;lgro, ofiarował radio-adapter dla zwycię- czeństwa. jazdy na motocyklu rozpoczynają 
dzony wa:'tościowym: nagrcd ~. mi , skiego zespołu konkurencji kra,io- ---------------'!!I się w poniedziałek, dnia 8 s:erpnia 
które .ofiarowują :nstytucje i osrhy wej. Marszałek Polski M. Żymierski L kk tl' - o godz. 18 w sal: Zw. Zaw. Pracown. 
~~.!~e. ofiarował reprezentacyjny rower, e Da ael Wąe~erscy Włókien., Sienkiewicza 13, I piętro. 

produkcji polsldej, . Ministerstwo Nieobecny uważany będzie za re-

Zno'{na . WSpO' łpraca Spraw Zagranicznych zgłosiło, jako W Katow?cach zygnującego ~ skreślony z listy. 
6 U nagrody, dla trzeeh najlepSZYCh za- B i 4 września br (}dbędą.' sję w K~ Umożliwienie zorgan:zowania kur 

l 
wodników Polonii Francus·kiej 1'0- tcwicach międzynarodowe zawody lek su zawdzięczać naleiy peŁnemu zro 

ekkoatletów wery wyścigowe "Bałtyk", Zarząd koatletyczne, z udziałem z.awo-l.!l ;kÓw zumieniu i przychylnemu ustosun-

Z Piłk""rzami Gł'6wny ZMP ofiarował również 1'0- węgierskich i czołowych Jekkoatletów kowaniu się Prezesa ob. Przybyła 
~ i K:erownika Zrzeszen:a Sportowe­

wer wyścigowy, Prezes Zarząd,u polskich. Węgrzy nad~8tdi już skład go' Włókniarza, ob. Leszewskiego, 
W n:e.dzielę, dn!a 7 bm. na stadio­

nie przy Alei Unii 2 w przerwie me 
czu piłkarskiego o Mistrzo:stwo w 
Klasie Państwowej pomiędzy WKS 
I,eg:a Warszawa a LKS Włókniarz 
- g~z. 18, Sekcja Lekkoatletyczna 
tego ostatn.:ego - przeprowadzi sze 
reg k-qnkurencji propagandowych. 

Rozegrane będą m. in. bieg na 
800 m mężczyzn, oraz sztafeta 4x100 
(dwie drużyny męskie i jedna żeń­
s)(';' -~ '>: "'yrówn"nipm) 

Zawody powyższe mają na CelJ 
pTopagandę lekk:ejatletykl., która 
zdob.Yła pubEczność łódzką po mi­
strzostwach kob:ecych Polski, roze-, 
grany<;h w Łodzj W dniach 30 i 31 
lipca rb. w ramach jubileuszu 
ŁOZLA. 

1200 za\vodnikó~ł 
na S1]artak~adzie 

okręgu mińskiefo 
MOSKWA (obs.ł. wł.) - W Mińsku 

zakońc~ona została V Spartakia.da 
tamtejszego okręgu, w ktÓil'ej w,ZIięło 
udział ,].200 zawo·dnik6w. Na uwagę 
za~ługują. wyniki młodego zawodnjka 
ZłntnikJr.wa, który uZ(Y's>kal: w skoku 
w dal 6,89 m., w skoku o tyc:zee -
il,Be m i w trójskoku - 14,30 m. 

Doskonałe wyniki 
pływa ków radz ~ ec.kich 
Na zawodach pływack.ich, w któ_ 

rych sjJotkalri. się zawodnicy Arm:i i 
Floty, uzyskano dt<:b~ wynJi.ki, mię­
,h-v in.: 

'100 m st. mot. - Skdp,c/Z\enkow 
1 :10,7; 200 m st. mot. Sk.rirpczenkow 
2:42,1; '100 m st. mot. - Ko,korina 
1:30,2. 
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Głównego Spółdzielni Wyda.wniczo- 12 gr b o,"" :j eki'PY, kMry pr: eds<tawl~ dzięki którym Sekcja Motorowa 
Oświatowej "Czytelnik" ufundował się Da ;t~puiąco: ŁKS Włókniarz otrzymała fundu­
dla zwycięskiego zespołu 'w kon'ku- BaTtha. (100 m), Krivanszky (400 sze na przeprowadzenie kursu tak 
r.encj! międzynaJl'odowej dużą minia metrów), Garay (800 i 1500 l:'.:·~''; .' potrzebnego do umasowienia sportu 
turę kolumny Zygmunta oraz dla Bakc8 (1500 m), Kiss (skOk VI motocyklowego wśród rzesz włók­
zawodników tego zespołu tnltua- Ti.ma (200 m), Honennai (ty>czk:.), niarzy. 
turki kolumny. Od PolsKiego Mono- Nemeth (młot) oraz kObiety; Gyarma !it~AiQ._.II!M!!l!4I1HIJ!I •••••• " •• 
polu Solnego, jako nagroda, wpły- ti (skOk wzwYż i 80 m ppł.) i · ZSolnai '" nie d ziełe_ 
nął zegar na biurko, od Centrali (dysk). -

Widzew-Spójnia 
Reprezentacyjni •• obwiesie" 

przykładnie ukarani 

S 'prawa nie odpOWiedniego zaehOlWa nia się juniorów polskich, podczas po­
bytu na Węgrzech, znalazła swój epilog na ostatnim zebraniu zarządu 

PZPN w dniu 2 bm. 

Na podstawie sprawozdania delega 
t.a PZPN z międzypaństwowych zaro 
dów Węgry-Polska, rozegra.nych w 
dniu 10 l ipca br. w Debreczynie -
oraz na skutek flisma, w którym opie 
kun węgierski przydzielony drużynie 
junioil'6w Polski - da.~ wyraz nieza_ 
dOWlO'hlllia z ich zachowania sią zarząd 
PZPN postanQwił uklLrl\ć l\<L.l\'QdnikÓw 
ZKS ,.Ogni·wo_Ora.covia" w Krakowie: 
Kozę - 6 mie8ięc~ną. dyskwalifika.cją 
z jednoczesnym pt zbawieuiem llrawa 
reprezentowania baJ."W POlski wzg1. 
Okręgu, tak w kraju, jak i z~anicą 
na okres 1 roku (do 8 s'. pnia. 1950 
roku). 

poświata. - 6 tygodn. dyskWalifi.. 
kacją (Od 8 sierpnia. do 18 paMZiel'Ili 
ka. 1949 roku wtlłCznie) z jednoczes_ 
nym pozbawieniem prawa. reprezento_ 
wania barw pOlski względnie Okręgu 
tak w kraju jak i zagranicą do koń 
es. 1949 r. 

Ka.Bzubę - na.ga.ną oraz pOZbawie­
niem prawa. piastowania. godności ka 

Pływacy Związkowi 
jadą do Szwajcarii 

Do Związkowej Rady Kultury Fi­
zycznej i Sportu CRZZ wpłynęło za­
pros1ienie od RobotlIIiczego Zrzeszenia 
Sport6w Wodnych w Bazylei ala 2.., 
pływakClW i pJ:ywawek pols·kich. 
Szwajcarzy proszą, aby w liczbie t:j 
znalazła się drużyna. piłki wodn.ej. 

Pływacy polscy wystą.piliby w Ba. 
zylei (dwuk.ro-tnie), ZUTi-ehu St. Gal­
len i Kolmarze w dn,iiaCh 20-29 paz 
dziernika br. 

pitana reprezentacyjnej drużyny ju. 
niorów Pelski do kO'ńca. 1949 li. 

Pozostałych zawodnik6w drużyny 
rep J'etzentJac,:,jneli juniorów z.arzą.d 
PZP~ uprzedził, że w razie powt6rze 
ma Slę n: ewM.ŚC1",ego zacnowama, 
zarzą.d PZPN wyciągnie najdalej idą 
ce kon ekwen-cje 8tatutowe. 

Jednocześnie zarzad PZPN wyJ'a.zi1 
podz:ęk.o-wa.nie w,wodnikom. I rePrezen 
tacji. Po1ski za wysoce ~portnwe z!I·cho 
wanie się na terenie Węgier, z o'k, _ 
zji m: ędzyp.a.ń!!twowych zawodów VI' 

Debreczynie. 

Wyróżnienie polskich sędriów -
Mjr. Sznalder I Hutkowski 

kandydatami na arbitr6w 
na mistrzostwo świata w Brazylii 

Zgod.nli.e z prropo-zycją. FIFA, Zarzą.d 
PZPN postan:owil: prz.edstawić d·o od­
znacz~lnie. specjalną odznaką FTF A 
trzech polskich sędzi6w międzynaro­
dowych: mjr. Sznajdra z Warszaw! 
oraz Michalika i Rutkowskiego z Kra 
kowa. 

O odzn.akę mogą. ubi>6gać się sędzio 
wie, którzy prowadzili conajmIlliej 5 
sp c tk.a.ń międzypaństwowych do dn. , 
1 lipca 1948 r. i oonajmniej 2 'spot~~a_ 
n.ia . po l lipca 1948 r. 

Ponadto sęd2liowie mJj:ęd.zyna.rodowi 
S~najder i Rut.kowski zoataną zgłosze 
ni przez PZPN, jaro kandydaci, do 
prowlLdzenia zawod6w o mistrzost-vo 
świata. kt6~ odbtdą. się w 19bO r., 
w Brezylii. 

Kluby Sp'(l·rtowe: Zw. Włók. Klub 
Sportowy "Widzew" i Zw. K. S. 
"Spójni8," w Lodzi rozegrają w nie_ 
dzielę, dnia 7 Iłier{}nia rb. spotkanie 
towarzyskie w piłkę oożną. 

Zawody wyznaczoM w godz. pn;ed 
południ<lwych, dla drużyn I_szych o 
godz. 11 a dla drożyn II-gich () fłO­
dz.inie 9. na Stailionie Widzew8, (daw 
niej WillIa) przy ul. Arm:i Czerwo-_ 
nej. 

Ze względu na. to, że d.ru.żyny po.. 
wyższe od długiego czasu nie rozegra 
ly ze sobą. żacLnego ~ilotkania piłkar 
skiego, mecz teon zapawi.a.da, s:ę iute 
resują,cp. • 

finowie zapraszają 
naszych piłkarzy 

R.obotniczy Klub Sportowy "Turon 
Veik.a.t" z Finlandii nadesłał do Zwią 
zk()'V<{ej Rady Kultury Fizyc2lllej i 
Sportu CRZZ zaproszenqe dla druży­
ny piłkllJrskiej, kt.óm ",e wrześniu ro_ 
z~!P'ałaby li mecze na rere.n:e Finlan­
dh. 

Uśmiechnij się 

\\ /,/ 

~·C)-
/' ......... 

/ \ \ 

W rodzinie ma' orzy 

ź€ serce mnie boli, gdy myślę o tym chłopcu. M!ltki też 
nie ma? . 

Dalłko od Moskwv 
Doskonale! Merzlak<>w to Ąusigrosz, wła1§ciciel -

potwierdził Kondrin. Żywy inwen~:uz zdobył niegodzi­
wą drogą, na koszt państwa, jest.em tego pe\\'ien. 

_ Proszę, nawet buchalteria twierdzi, że należy mu 
dać w kark - roześmiał się Batmanow. 
Zapomniał jednak o Merzlakowie i k:iZM ROgOWOWl 

wyznaczyć cieślów i przywieźć drzewo, .ażeby budować 
wzdłuż dro.gi lodowej domki dla kierowników ruchu. 
Batmanow życzył sobie, ażeby na każdym kilometrze 
stał domek z telefonem, piecem, stołem i ławkami. Dom­
ki te będą kierować całym ruchem na drodze - my­
ślał głośno Wasyli Ma15symowicz. 

- Nie. W Nowińsku mieszkał u ciotki. 
Batmanow spojrzał za Tanią - biel!rła lekko i zwin­

nie w malutkich walenkach. Czerwoni szalik unosił się 
nad jej ramieniem ... 

Niech Fedosow sam 'szuka, - mruczał Rogow. -
Kabel został tak daleko zarzucony, że zapewne wpadł 
do wody. 

- Nie ma z czego żartować, sprawa jest poważna. 
- Wciąż się jeszcze sprzeczacie? - zapytał zbliżając 

się· . 
_ Chce ode . mnie kabla, którego nie mam - uśmie­

chnął się Rogow. 
- Musi być. Przysłali go tutaj jeszcze drogą wodną 

- potwierdził Batmanow. Spojrzał na Kondrina, który 
starannie wypisywał cyfry. - Towarzyszu księgowy. 
Będziecie teraz musieli usilnie pt-ącować. Musimy od­
naleźć wszystko, aż do ostatl'liej muterld... Sam będę 
sprawdzał waszą księgowość. 

- A więc Tatiano Petrowno, czy znajdzie się twój 
kabel? 

- Naturalnie, że się znajdzie. Wszystko należy zna­
leźć i zaksięgować - odrzekł Kondrin patrząc prosto 
w oczy Batmanowowi. 

- No to doskonale. 
_ Merzlakow żąda zapłaty za krowę, świnię i drób, 

które zostały zarekwirowane z waszego polecenia, 
powiedział Rogow. Przedłożył mi nawet rachunek po­
dług cen wolnorynkowych. Spora suma! Co mam zrobić? 

_ Jeśli jesteś zamożny - płać! - odpowiedział tym 
l5amym tonem Batmanow. Jeśli chodzi o mnie. to nie 
mam p~eniędzy, mogę mu tylko dać w kark. Więzienie 
tęskni za takim typkiem, a on marzy o pieniądzach ... , 

Kondrin uśmiechnął się. 
...:... Czy słusznie rozum.uie. towarzyszu księgow.',..? 

s.pytał Batmanow. 

Tania prosiła go, aby pozwolił jej wyjść na spotkanie 
teletechników i wrócić rano razem z nimi i przewodem 
do punktu. .. 

- Miałem co prawda inny plan: chciałem was zain­
teresować budową drogi - powiedział Batmanow. -
Muszę mieć arbitra wyścigu pracy pomiędzy Umarą 
i Karpowym. Jednakże obejdę się, nie będę was odry­
wać od waszej pracy. Idźcie po swoją brygadę i przypro­
wadźcie ją tu, jak najprędzej. Przywitamy was, jak 
drogich go·ścL Rogow, gdzie są inżynierowie? 

- U siebie. Wciąż kreślą, - z pobłażaniem odezwał 
się Rogow. 

- Nie wolno mów~ć o nich, takim protekcjonalnym 
tonem - są naszym głównym sztabem. Powiedz Kow­
szowowi i Beridzemu, ażeby wystawili rozkaz o pre­
miowaniu teletechników Postara.i się dla nich razem 
z Libermanem o dobry poczęstunek. Zasłużyli rta małą 
uroczystość. 

- Nic n ie powiem dzieciom. Niech przywitanie będzie 
dla nich niespodzianką! - zawołała wzruszona Tani;:! 
zdenerwowała się na myśl oGieńku Pan~owie. - Jak 

mam postąpić z chłopcem, Wasyli Maksymowiczu? Co 
mam mu powiedzi.eć? Z jaką niecierpliwością czeka na 
spot~anie z ojcem. 

- Proszę mu nic nie mówić, sam to załatwię - po­
ważnip i cicho rze.kł Batmanow. - Musze sie przyznać. 

D,ostrzegł .posępne spojrzenie ROdowa sto)'ącego w od-
dali. e , 

- Czegoś taki kwaśny Aleksandrze Miko!8jew:czu? 
- Czy mój dawny punkt nie otrzyma podziękowanic:~ 

- spytał Ro~ow . - Nie o sobie myślę 'l.Vasyli Maksy-
mowiczu. Moi ludzie pracowali w Tywlinie nie gorze i 
od teletechników. . 
-. Niepot~~ebnie przypominasz, dabre.:;o się nie za, 

pomtn~. TwoJ dawny punkt otrzyma specjaln2 po :1 3i ~· 
kowame. - Przejściowy Czerwony Sztandar zarz=ldu 
Zrozum: aleś? . 

- Teraz zrozumiałem. - Rogow poweselał . 
-: Skoro zro~umiałeś, to pomyśl 'ił jaki ~r oo;;ó b ode 

brac przechodmą odznakę twojemu dawnemu pun!dow 
- dla obecnego... . 

Kondrin Z\viną' papiery i zawołał pn.echod , ::: :::2"0 p o 
moculka ks ' ęgowego. Przeszli raze:-n do s::: :;: ec:.1 i l2 ~ . 
składu, . .. 

- Obsenvujcie uważnie te~o czlow:"l: q - ki,? !) -' 
BatInanow w stron ę Kondrina . W'yd ~ j~ s i" komuś p c 
dejrzany. Przejmu j:," inwentarz trz" in b : ,1- i2 U\vażn '~ 
sprawdzić księgowość... . 

- Dobrze. Pr aw da. jest tu od nic ~~ lIv n:ł. 
- Nie bac'lź \,/('1) ,, (' n : €'";o .~ ',; ' . : -j -tv'-": !1i~ d ~ rz g0 

zaufaniem. Kiedy się przekonasz, że p cdej :'zei1ia są be~ 
fJ oc1sta wne, wtedy uWIerzysz mu ... 

Batmanow spojrzRł na ze1arcK Z·.., ll: .. ;:1 się "0('1-:n "l 
zbiórki szoferów. Kiwn9ł na RO~OW1 i skierov;;}r f: :­
do placu przed elektrownią, gdz ' e m : aly siG zebra:: Po'li 

Ujrzał !'la drodze trzy pojazdy Sanie wiozły koth 
z obiadem dla brygad Umary i Karpowa. Na czele po', 
jazdów kroczył Liherman ~-OZ,~,.; 7 




